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Odznaczenia dla naukowców Politechniki Śląskiej

P. Jaroszewicz wśród załogi 
Huty „Katowice"

Poznań, czwartek 3 maja 1979

150 lat Miejskiej Biblioteki Publicznej 
im. Edwarda Raczyńskiego

150 lał działalności obchodzi Miejska Biblioteka Publiczna im. Edwarda Raczyńskiego w Po­
znaniu. Piękna ta rocznica wielce zasłużonej dla kultury narodowej placówki połączona bę- 
dzie dzisiaj z ogólnopolską inauguracją tegorocznych Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy.

Na sir. 3 — publikacja „Służba narodowi”.

Wyd A
Cena 1 zł

Na 35-lecie PRL

Czyny społeczne 
za 16,5 miliarda

2 bm. w woj. katowickim 
przebywał członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes 
Ra Ministrów — Piotr Jaro 
szhwicz. W towarzystwie gos­
podarzy regionu: członka Biu 
ra Politycznego KC, I sekreta 
rza KW PZPR — Zdzisława 
Grudnia i wojewody katowic­
kiego Zdzisława Legom®’ 
premier odwiedził hutników i 
budowniczych Kombinatu Me 
talurgicznego — Huta „Kato­
wice”.

Serdecznie witanj przez kie 
rownictwo partyjno-gospodar- 
cze i załogę. P. Jaroszewicz i 
Z. Grudzień zapoznali się z 
uruchomioną w br. produkcją 
szyn kolejowych w walcowni 
du’ . Zwiedzając m. in. rejon 
wvkończalni i nowoczesne sta 
nowiska kontroli jakości, gdeie 
S7vny przechodzą dokładne ba 
d„-ia ultradźwiękami, premier 
podkreślił w rozmowach z pra 
cewnikami ogromne znaczenie, 

Dokończenie na str. 2

| Ankieta sekretarza generalnego ONZ

Planuje się, że wartość tego­
rocznych czynów społecznych 
osiągnie poziom najwyższy z 
dot y chczas owych.

Jak wynika z informacji Se 
kretariatu OK FJN, szereg wo 
jewództw zgłosiło dodatkowe 
zamierzenia, ważne z punktu 
widzenia potrzeb społecznych, 
które nie zmieściły się, ze 
względu na brak środków fi­
nansowych, w dotychczaso­
wych programach prac społe­
cznych. W związku z tym Se­
kretariat OK FJN wystąpił do 
rządu o przyznanie dodatko­
wych środków z budżetu cen 
trafnego w wysokości 500 rriln 
zł.

Uruchomienie tej dotacji po 
zvmli na wykonanie dodatko- 
\ ch czynów o wartości ponad 
1,5 mld zł. Z tego też względu 
zakłada się, że ogólna wartość 
czynów społecznych w roku 
35-h da Polski Ludowej wynie 
sie około 16,5 mld zł. (PAP)

Senator E. Muskfe 
przybył do Polski

w sprawie całościowego programu rozbrojenia

Odpowiedź rządu PRL
W nawiązaniu do rezolucji Zgromadzenia Ogólnego i w od- * 

powiedz! na ankietę sekretarza generalnego z dnia 24 stycznia 
br. rząd PRL pragnie przedstawić swój pogląd na całoś­
ciowy program rozbrojenia, którego realizacja została uzna­
na na specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego poświęconej 
rozbrojeniu oraz XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego za 
główny cel rokowań dyplomatycznych i prac Komitetu Roz­
brojeniowego.

PRL jest głęboko zaangażowana na rzecz powstrzymania 
wyścigu zbrojeń i rozbrojenia. Wynika to z jej Konstytucji, 
w której działanie na rzecz uniemożliwienia agresji i utrwa­
lenia pokoju zostało uznane za jedno z podstawowych zadań 
państwa.

Zasadniczym czynnikiem wpływającym na kształtowanie 
się współczesnych stosunków międzynarodowych jest polity­
ka pokojowego współistnienia, która stała się podstawą utwo­
rzenia i działania ONZ.

Niezbędnym warunkiem opracowania wszechstronnego 
programu rozbrojenia jest uzgodnienie podstawowych, wio­
dących zasad, a także realistycznego planu jego realizacji. 
Specjalna sesja Zgromadzenia Ogólnego poświęcona rozbro­
jeniu wniosła ważki wkład do tego. Podkreśliła również zna­
czenie wysiłków dla zwołania światowej konferencji rozbro­
jeniowej — stwierdza m. in. odpowiedź rządu PRL. Polska 
zmierza do umocnienia bezpieczeństwa w Europie, wyraża 
się to w jej działaniach na rzecz pełnego wprowadzenia w ży­
cie Aktu Końcowego KBWE. Temu celowi służą również 
propozycje przedstawione przez Polskę, razem z innymi pań­
stwami socjalistycznymi, w deklaracji Doradczego Komite-

Ogólnokrajowa inauguracja w Poznaniu

Rozpoczynają się Dni Kultury
Oświaty, Książki i Prasy

Kmlturze w naszym kraju 
przypisana została wysoka 
ranga. Uznaliśmy ją jako ak­
tywną siłę twórczą w kształt o 
waniu osobowości ludzkiej, w 
wyzwalaniu aspiracji i ambi­
cji. Jest ośrodkiem w kształto 
waniu i umacnianiu socjalisty 
eznych stosunków społecznych. 
Trzeba było wielu zabiegów, 
przemyśleń, by stała się po­
wszechnym dobrem.

Dni Kultury Oświaty, Książ 
i Prasy narodziły się, z ini­

cjatywy partii, tuż po wojnie. 
W festynowych imprezach na

nielicznych wtedy kiermaszach 
prezentowano książki, a w do 
m, m kultury zaczęto spoty- 

,kać się z pisarzami. Z każdym 
rokiem organizowano tych im 
prez coraz więcej.

Tegoroczne Dni, które po­
trwają do 3 czerwca, będą 
miały szczególny charakter — 
przypadają bowiem w roku 
jubileuszu 35-lecia Polski Lu 
dowej. W Poznaniu nastąpi 
dzisiaj ogólnokrajowa ich inau 
guracja. Uświetnią ją obchody 
150-lecia Miejskiej Biblioteki

Kanclerz RFN przebywa w Bułgarii
Bo Bułgarii przybył z 3- 

dniową wizytą oficjalną kanc- 
terz RFN Helmut Schmidt. Z 
bułgarskim przywódcą Todo- 
"em Żiwkowem omówi on za- 
Wno perspektywy zacieśnie-

nia dwustronnej współpracy 
gospodarczej jak i zagadnie - 
nią międzynarodowe, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pro­
blematyki odprężenia i rozbro 
jenia. (PAP)

■gporf ■sport
Holendrzy pokonani 2:0 (1:0}

Stadion w Chorzowie znów szczęśliwy
eliminacyjnym meczu 

^ikarskich mistrzostw Euro- 
Py (grupa IV) reprezentacja 

pokonała wczoraj w 
^Orzowie na Stadionie Ślą- 
SKina aktualnych wicemistrzów 
^“Sta — Holendrów 2:0 (1:0). 

ramki strzelili: Boniek w 19 
i Mazur w 64 min. (z rzu 

karnego). Sędziował: 
Wtt z Francji. Zespoły wy 
s^ńiły w następujących skła­
dach:

p 0 1 s k a: Kukła — Dziuba, 
yjnanowski, Żmuda, Plaszewski 

7 ^wałka, Boniek, Lipka —
Ogaza, Terlecki (od 445 min. 

”a2ur).

Pojedynek piłkarzy obser­
wowali z trybuny honorowej 
stadionu członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz i I sekre­
ta iz KW PZPR w Katowicach 
Zdzisław Grudzień.

Polscy piłkarze zanotowali 
na koncie kolejny bezcenny 
sukces. Zwycięstwo 2:0 nad 
wicemistrzami świata dowo­
dzi. że nasza reprezentacja na 
dal należy do światowej elity 
w co kibice ostatnio powątpie 
wali. Białoczerwotni rozegrali 
doskonały mecz. Byli zdecydo 
wanie lepsi. Wygrali zasłuże­

Publicznej im. 
ca ńskiego.

Odbędzie się 
sesja naukowa

Edwarda Ra-

z tej okazji 
na temat roli

bibliotek publicznych w środo 
wisku wielkomiejskim. Wczo­
raj właśnie rozpoczęły się Ka­
liskie Spotkania Teatralne, 
których celem jest zaprezento 
wanie dorobku scen krajo­
wych. Z kolei IV Sienna’e

tuki dla Dziecka „Między 
Dzieciństwem a Młodością” 
zgromadzi w Poznaniu od 4 do 
9 maja naukowców, pisarzy, 
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2 bm. przybył z kiłkudnio- 
wą wizytą do Polski amery­
kański senator Edmund S. 
Muskie.

Program pobytu gościa, ze 
Stanów Zjednoczonych prze­
widuje rozmowy i spotkania 
w Warszawie. Następnie seka­
tor E. Muskie przebywać bę­
dzie w Krakowie, odwiedzi 
także były hitlerowski obóz 
zagłady w Oświęcimiu — Brze 
zince.

W swym oświadczeniu na 
lotniskiu E. Muskie wyraził 
satysfalkcję z ponownej wizy­
ty w kraju, z którego wywo­
dzą się jego rodzice. Podkreś­
lił widoczny w ostatnich la­
tach wielostronny rozwój sto 
sunków amerykańsko - pol­
skich. Dostrzegamy — stwier­

dził senator, imponujący rozwój 
wewnętrzny Polski i jej aktyw 
ność na arenie międzynarodo­
wej. (PAP)

Żałoba narodowa w Iranie

Zabójstwo ajatollaha M. Motahariego
Jak pisze Irańska Agencja 

Prasowa PARS, w nocy z 
wtorku na środę w szpitalu 
Torfeh w Teheranie zmarł w 
wyniku śmiertelnych ran aja­
tollah Morteza Motahari.

60-letni ajatollah Motahari, 
członek Islamskiej Rady Re-

mistyczna organizacja islam­
ska „Forąan”. Ta sama orga­
nizacja dokonała zamachu na 
pierwszego po rewolucji sze­
fa sztabu generalnego armii 
irańskiej, gen. Mohameda Ali 
Gharaniego.

wolucyjnej profesor Uni-
wersytetu Teherańskiego, zna 
ny teoretyk islamu, został 1 
bm. postrzelony przed swym 
domem przez nite ujętych je­
szcze sprawców zamachu, do 
którego przyznała się ekstre-

W związku ze zgonem aja­
tollaha Motahariego rząd tym 
czasowy Iranu ogłosił czwar­
tek dniem żałoby narodowej. 
Zamknięte będą wszystkie u- 
rzędy przedsiębiorstwa i skle 
Py. (PAP)

Wystawa w Warszawie
2 bm. w Muzeum Pawilonu Cy 

tadeli Warszawskiej otwarto wy­
stawę „Rewolucja 1905—1907 w 
sztuce rosyjskiej i radzieckiej” 
zorganizowaną przez Centralne 
Muzeum Rewolucji ZSRR w Mo­
skwie i Muzeum Historii Polskie 
go Ruchu Rewolucyjnego w War 
szawie. Na ekspozycję składają 
się dzieła malarstwa, rzeźby 1 gra 
fiki.

0 1 a n «1 i a: Schri jvers 
/■ns> Brandts, Kroll, 
v, — Jansen, Peters, 
.tu de Kerkhof — Rene 
*1 Kerkhof (od « min. < 

Rensenbrink.

— ste 
Hoven- 

Willie
> van 
Geels),

nie, przewyższając 
lywali w wielu

słynnych 
elementach

piłkarskiego kunsztu.
wyszkoleni piłkarze

Świet-
Ho~

landii nie byli w stanie na­
wiązać tego dnia rówmo-^ęd* 

Dokouczenie na str, 4

2

tu Politycznego państw — stron Układu Warszawskiego z 23 
listopada 1978 r. Doniosłe znaczenie miałoby również zawar­
cie między uczestnikami KBWE porozumienia o nieużyciu 
jako pierwsze brortó jądrowej i konwencjonalnej, zgodnie 
z propozycją ZSRR.

Ze zrozumiałych względów Polska skupia swoją uwagę 
na problemach rozbrojenia i odprężenia w Europie środko-

Dokończenie na str. 2

Inauguracja XIX Kaliskich
Spotkań Teatralnych

W Teatrze im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu roz 
Doczęły się wczoraj XIX Ka­
liskie Spotkania Teatralne. W 
otwarciu tej ważnej dla poi- 
r ej kultury imprezy uczestni 
czyli m. in. I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Zbigniew Cho 
d-^a oraz wojewoda kaliski 
Zdzisław Drozd.

Otwarcia XIX KST dokonał 
prezydent Kalisza Andrzej 
Spychalski. Witając przyby­
łych z całego kraju ludzi tea­
tru oraz kaliskich miłośników 
sceny podkreślił znaczenie 
spotkań dla kultury narodo­
wej. Przypomniał, że tegorocz

ne KST przebiegają w 1&0 
rocznicę śmierci twórcy pol­
skiego teatru oatrona sceny 
kaliskiej Wojciecha Bogusław 
skiego, któremu poświęcona 
będzie podczas KST specjalna 
sesja naukowa.

W XIX 
teatrów z 
Krakowa, 
Warszawy

KST uczestniczy 9 
Gdańska, Kalisza, 
Łodzi, Poznania, 

i Wrocławia. Wczo
raj spotkania zainaugurowało 
przedstawienie „Hamleta” we 
wsi Głucha Dolna Ivo Bre- 
szana. Dzisiaj wystąpi Teatr 
Wybrzeże z Gdańska z „Wy­
chowanką” Aleksandra Fredry, 

(ewi)

Solidarność z kulturą chilijską
Z inicjatywy Polskiego Ko- 

r-itetu Solidarności z narodem 
Chile — pod patronatem Ogól 
nopolskiego Komitetu Pokoju 
— rozpoczęło się wczoraj w 
Toruniu 3-dniowe międzynaro 
dowe forum solidarności z kul 
turą chilijską. Przybyli przed 
stawiciele świata kultury i po 
stępowi działacze polityczni

Chile oraz grupa pisarzy i 
twórców z kilkunastu krajów 
Europy.

Honorowymi gośćmi spotka 
nia są Hortensja Bussi de 
Ałłende — wdowa po byłym 
prezydencie Chile oraz wice­
przewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju Alfredo Varela.

PAP

krótko krótko ♦ krótko 4- krótko ♦ krótko + krótko + krótko + krótko

ju, ogrom strat ludzkich i znisz­
czeń wojennych oraz wielki wy­
siłek odbudowy. Alleg pisze też

ozenie wpisania do programu

Cykl artykułów o Polsce
„L’Humanite’* rozpoczął w środę 
maja, publikację cyklu artyku-

łów znanego pisarza H. AHega 
poświęconych Polsce. Pierwszy 
z tych artykułów przypomina iii 
tlerowskie zbrodnie w naszym kra

szczegółowo n osiągnięciach 
twalnych Polski Ludowej, o 
ce z analfabetyzmem, ruchu 
dawniczym i teatrze.

Spotkanie w Bonn

wal
wy-

CDU stwierdzenia o dalszym 
nienau Rzeszy Niemieckiej w 
nicach z 1937 roku. •

ist- 
gra

Drugą, awaria elektrowni
W Waszyngtonie ujawniono, 

w poniedziałek wydarzyła się 
Stanach Zjednoczonych druga

w 
w

W Bonn odbyło się spotkanie 
członków Prezydium CDU i kie­
rownictwa Rewizjonistycznego 
Związku Przesiedleńców, w opu­
blikowanym po spotkaniu przez 
kierownictwo Rewizjonistycznego 
Związku Przesiedleńców komuni­
kacie wważa się CDU podzięko­
wanie z® poparcie wszystkich po 
stulatów Związku i podkreśla zna

Kolejny etap podróży
W środę na zaproszenie rządu 

KRLD sekretarz generalny ONZ 
K. Waldheńn przybył do Phenia- 
nu. który jest kolejnym etapem 
jego podróży po kontynencie 
azjatyckim.

ciągu miesiąca awaria elektrowni 
atomowej. Awaria ta nastaoiła 
w elektrowni znajdującej sie na 
brzegu jeziora Michigan, 60 km 
od Chicago. Z obiektu przedosta 
ło się do atmosfery około 700 ton 
radioaktywnej pary.

We
Izby

Odrzucony projekt
wtorek Komisja Handlowa
Reprezentantów ponownie

odrzuciła projekt racjonowanda 
benzyny w USA. na wypadek wy 
stąpienia trudności paliwowych,

Zwolniony za kaucją
W nocy z wtorku na środę sę­

dzia sądu w Delhi podjął decyzję 
o zwolnieniu za kaucją S. Gand- 
hiego oraz około 300 jego zwolen 
ników, aresztowanych za udział 
w demonstracji antyrządowi.
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Rosną dostawy towarów dla handlu Rozpoczynają sią Dni Kultury

Oświaty, Książki i Prasy
Vie zwykliśmy cytować 

listów w naszych co­
dziennych komentarzach. 
Ten wszakże, którego treść 
przytaczamy poniżej (nade­
słany do redakcji zachod- 
nioniemieckiego tygodnika 
„Der Spiegel”), wart jest 
przedstawienia naszym Czy 
telnikom.

„Od lat Duesseldorfie 
egzystują akta Gestapo, do 
tyczące mojej osoby. Po 
wieloletnich staraniach u- 
dzielono mi, na zasadzie 
wyjątku, zgody na wgląd 
do tych dokumentów. Za­
razem zakazano sporządze­
nia z tych akt fotokopii.

Aby nadal pobierać ren­
tę, przysługującą mi jako 
prześladowanemu (przez re 
żim hitlerowski — przyp. 
red.), muszę co roku zgła­
szać się na policji, by u- 
zyskać tam potwierdzenie, 
iż jeszcze żyję. Ofiary fa­
szyzmu, chcące otrzymać 
specjalne zaświadczenie 
uprawniające do leczenia, 
muszą ubiegać się o nie co 
kwartał; pozostali renciści 
otrzymują je na okres 
roczny w postaci książeczki.

Moja renta miesięczna 
wynosi 281 marek. Wdowa 
po masowym mordercy — 
Heydrichu, otrzymuje od 
roku 1975 miesięczną eme­
ryturę w wysokości 5 000 
marek. W ten sposób, dzień 
po dniu uzmysławia się 
nam, że my nie należymy 
do ulubieńców Republiki 
Federalnej”.

List podpisał prof. dr 
Ossip Flechtheim z Berli­
na Zachodniego.

Cóż tu dodać? Chyba nic, 
poza przypomnieniem młod 
szym Czytelnikom, iż Rein 
hard Heydrich był genera­
łem SS i policji oraz współ 
twórcą programu ekstermi 
nacji podbitych przez Trze 
cią Rzeszę narodów. Mia­
nowany zastępcą tzw. Pro 
lektora Czech i Moraw zo 
stał zastrzelony w Pradze 
tu maju 1942 r. przez cze­
chosłowackich komando­
sów.

WP

KRONIKA DNIA
WYSTAWA „ECOLE DE PARIS" w GALERII BWA

W Galerii Biura Wystaw Artystycznych „Arsenał” przy poznań­
skim Starym Rynku otwarto wczoraj wystawę pn. „Eco-łe de Pa- 
ris”. Ekspozycja przygotowana została przez Muzeum Sztuki Nowo­
czesnej w Paryżu i prezentowana jest w kilku miastach Polski. Na 
wystawie pokazano współczesne malarstwo francuskie łat 19515—1978.

(bran)

PODZIĘKOWANIE ZA WALKĘ Z POWODZIĄ

W Koninie odbyło się wczoraj spotkanie władz województwa z I 
sekretarzem KW PZPR Tadeuszem Grabskim i wojewodą koniń­
skim z kilkudziesięcioosobową grupą uczestników wałka z marco­
wą powodzią i usuwaniem jej skutków. Obecni byli przedstawiciele 
wojska z szefem sztabu pomorskiego okręgu wojskowego gen. bryg. 
Zbigniewem Blechmanem.

Najbardziej zasłużonym w walce z żywiołem Rada Państwa przy­
znała odznaczenia państwowe. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał Henryk Rachwalik; wręczono też Krzyże Zas­
ługi.

Dokonano oceny usuwania skutków żywiołu. Straty powodziowe 
szacuje się w województwie na 1 miliard złotych, (woj)

W Nowym Tomyślu otwarto 
nowoczesny Ośrodek Kultury

W Nowym Tomyślu w woj. 
poznańskim otwarto wczoraj 
Nowotomysiki Ośrodek Kultu­
ry. Usytuowany w centrum 
miasta z salą widowiskowo-ki- 
nową na 300 widzów, z holami 
wystawowymi, z salą baleto­
wą wyposażoną w lustrzaną 
ścianę, salą dla teatru kulki el­
kowego, z gabinetami pracy 
twórczej — ośrodek ten jest 
pięknym, nowoczesnym obiek 
tern kulturalnym.

Nowotomyski Ośrodek Kul­
tury gościć będzie u siebie 
spektakle Teatru Nowego z 
Poznania oraz poznańskiego 
Teatru Lalki i Aktora, z któ­
rymi to teatrami władze kul-

Producenci odrabiają zaległości
Utrzymanie wzmożonego ryt­

mu pracy wymaga wielu wy­
siłków ze strony załóg prodtuk 
cyjnych i kierownictw zakła- 
dó r. Szczególną wagę przywią 
zuje się do poprawy rytmicz- 
ncśai dostaw rynkowych. Jest 
to tym bardziej istotne, że w 
I kwartale dochody pieniężne 
ludności, wzrastały szybciej 

■niz podaż towarów.
Wiele zakładów przemysłu 

lekkiego odrobiło znaczne nie­
kiedy opóźnienia wywołane 
m. ii*, przerwami w dostawach 
energii i niesystematycznym 
dopływem środków i materia­
łów do produkcji. Liczne zało­
gi poświęciły w tym celu woi 
ne soboty. Podjęto również 
przedsięwzięcia organizacyjne 
sprzyjające wzrostowi wydaj­
ności pracy i efektywności gos 
■podarowania.

J"ż w końcu marca zdołano 
odrobić zaległości w Zjedno­

Prezydent Francji 
o rozmowach 

w Moskwie
Spotkanie francusko-radzie- 

ckie na najwyższym szczeblu 
odbywało się w niezwykle po 
zytywnej, poważnej i serdecz 
nej atmosferze — oświadczył 
prezydent Francji Valęry 
Giscard d’Estamg informując 
w środę Radę Ministrów o 
swej oficjalnej wizycie robo­
czej w ZSRR i przeprowadzę 
nych w Moskwie • rozmowach 
z Leonidem Breżniewem.

Jak stwierdza komunikat 
opublikowany po posiedzeniu 
rządu, prezydent podkreślił, 
że te pogłębione rozmowy ot 
tworzyły nowy etap we współ 
pracy między Francją i ZSRR.

Valery Giscard d’Estaiing po 
wiedział, że spotkanie francu- 
sko-radzieckie na najwyż­
szym szczeblu podkreśliło zna 
c/enie stosunków między obu 
krajami dla kontynuowaimia 
polityki odprężenia i bezpie­
czeństwa w Europie. (PAP) 

tuiralne Nowego Tomyśla na- 
■w lizały stałą współpracę. Po­
kazywane będą tu także dzieła 
młodych artystów plastyków. 
Otwarta zostanie również ga­
leria sztuki nieprofesjonalnej.

We wczorajszym otwarciu 
Nowotomyskiego Ośrodka Kul 
tury, jednej z imprez tegorocz 
nych Dni Kultury Oświaty, 
Książki i Prasy obok gospo­
darzy Nowego Tomyśla ucze­
stniczyli przedstawiciele władz 
Poznańskiego oraz Minister­
stwa Kultury i Sztuki. W no­
wo otwartym ośrodku odbył 
sie koncert Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”, (bran) 

czonych Tkalniach Jedwabiu 
w Łodzi. Wśród wytwarzanych 
tu tkanin znajdują się m. in. 
poszukiwane tkaniny jedwab 
ne oraz materiały bluzkowe i 
sukienkowe na sezon letni.

W sieradzkich zakładach 
„Sira” wielkość produkcji 
kształtuje się na poziomie 
wyższym niż w ubiegłym ,roku. 
Udało się znacznie poprawić 
ef ek t y w n ość g ospod ar owa nia, 
a także jakość wyrobów.

Przemysł lekki ma również 
do zrealizowania znaczne za- 
d~ '.a eksportowe. Zakłady dzie 
wiarskie „Delta” w Łodzi, spe 
cjalizujące się w wytwarzaniu 
ubiorów sportowych, około 60 
proc, swojej produkcji prze­
znaczają na eksport do Kana 
dy. Stanów Zjednoczonych i 
Francji. Załodze udało się zrea 
lizować wszystkie umowy zgod 
nie z planem.

P. Jaroszewicz wśród załogi
Huty „Katowice"

Dokończenie ze str. 1 
jakie ma szybki rozwój pro­
dukcji wysokiej klasy szyn 
dla modernizacji polskich 
kolei. Huta „Katowice” jest 
jednym z nielicznych zakła­
dów w świecie, w którym opa 
nowano wytwarzanie szyn ze 
stali konwertorowej.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów spotkał się z Sekreta 
riatem KW PZPR w Katowi 
cach, kierownictwem Urzędu 
Wojewódzkiego oraz przewód 
niczącymi instancji związko­
wych. Dokonano oceny reali­
zacji planu budownictwa mieś z 
kantowego i infrastruktury w 
woj. katowickim w ciągu 4 
miesięcy br. oraz omówiono 
przeds ięwzięc ia 
pełne wykonanie tegorocznych 
zadań.

Przemysł i budownictwo
„drożdżami"
Gorzów należy do miast wV 

i.,tkowo szybko się rozwijają­
cych. Przede wszystkim pozbu 
dowujące się zakłady przemy 
sławę (głównie „Chemitex-Sti­
lon”) i kolejne osiedla wpisy­
wane w panoramę miasta spra 
wiają, że zamieszkuje w nim 
coraz więcej osób z dalekich 
nawet zakątków kraju. Ta 
duża migracja ludności oraz 
liczba urodzin (około 4000 rocz 
nie) wpłynęły na szybszy 
wzrost liczby mieszkańców 
n”: się tego spodziewano, mi­
mo że od czterech lat Gorzów

„Mały Lotek4*
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28, 36, 37, 38, 41

0 Na ul. Wojska Polskiego w 
Poznaniu „Ził” potrącił przebie­
gającą jezdnie U-letnia dziewczyn­
kę. Dziecko doznało bardzo cięż­
kich obrażeń.
9 U zbiegu ulic Dzierżyńskiego

W przemyśle elektrotechni­
cznym duże znaczenie dla rea 
lizacji dostaw rynkowych ma 
prawidłowa kooperacja międzv 
zakładami. Za wyposażenie 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go w silniki elektryczne odpo 
wiada załoga Zakładów Silni 
ków Elektrycznych Małej Mo­
cy „Silma” w Sosnowcu. Jest 
ona jedynym wytwórcą tych 
urządzeń. Obecnie produkuje 
się tu codziennie około 30 000 
różnego typu silników.

Sytuacja rynkowa w dużej 
■mierze zależy od zakładów 
przemysłu spożywczego. W Za 
kładach Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego „Hortex” w 
Rykach odrobiono już wszy­
stkie zaległości tak w produk­
cji rynkowej, jak i eksporto­
wej. Najważniejszym proble­
mem jest obecnie wywiezienie 
gotowych wyrobów. (PAP)

Z kolei P. Jaroszewicz i Z. 
Grudzień byli gośćmi naukow 
ców i studentów Wydziału Me 
talurgicznego Politechniki 
Śląskiej, który od 10 lat przy 
gotowuje specjalistów dla pol­
skiego hutnictwa.

Odbyło się także spotkanie z 
Senatem i naukowcami Poli­
techniki Śląskiej, która obcho 
dzi w br. 35-lecie służby dla 
polskiej nauki i gospodarki.

Podczas spotkania kilkudzie 
sięcioosobowej grupie nauczy­
cieli akademickich i pracowni 
ków uczelni wręczone zostały 
odznaczenia państwowe. Ordę 
ry Sztandaru Pracy II klasy

zapewniające otrzymali profesorowie: Adam 
Gierek i Leon Rowiński.

PAP

dla Gorzowa
nie powiększył się terytorial­
nie.

Od kilku dni jest to już mia 
sto 100-tysięczne (mieszkanką 
zarejestrowaną pod tą liczbą 
okazała się córka Bożeny i 
Jerzego Songinów — Marta). 
Co to dlań oznacza? Nie tylko 
znalezienie się w gronie kil­
kunastu miast dużych, ale i 
wiele nrzedsiębiorstw komu­
nalnych awansowało do wyż­
szej kategorii; niektóre inwe­
stycje realizowane będą z in­
nych środków, (bcp)

188 rocznica uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja

Dzisiaj przypada 188 rocz­
nica uchwalenia przez Sejm 
Czteroletni Konstytucji 3 Ma­
ja. Była ona pierwszym w na 
szych dziejach, a drugim w 
świecie — po Konstytucji Sta 
nów Zjednoczonych — aktem 
prawnym normującym podsta 
wy ustrojowe państwa, za­
twierdziła program reform 
zmierzających do „naprawy 
Rzeczypospolitej”, do ocale­
nia jej przed utratą bytu pań 
stwowego.

Konstytucja 3 Maja stano­
wiła swoiste ukoronowanie 
doniosłych przemian społecz­
nych i politycznych, jakie na­
stąpiły w okresie Sejmu Czte 
roletniego. Wyrazem tych 
przeobrażeń były m. in. reor­
ganizacja armii oraz sejmi­
ków, stanowiących integralną 
część ustroju państwa, zniesie 
nie pewnych ograniczeń ha­
mujących rozwój ekonomicz­
ny miast i handlu, a także 
gruntowne reformy w pol­

Dokończenie ze str. 1 
reżyserów, artystów, zajmują 
cych się twórczością dla dzie­
ci. Częścią składową tej im- 
orezy będzie przegląd filmów 
i teatru dla dzieci, także w 
Poznaniu. W tym samym cza­
sie trwać będzie Międzynaro­
dowa Wiosna’ Estradowa. W 
Gnieźnie Teatr im. Aleksandra 
Fredry organizuje w dniach 
od 11 do 13 maja cykl imprez 
poświęconych swemu patrono 
wi. W ramach „Dni Fredrow­
skich” odbędzie się II Prze­
gląd Sztuk Fredrowskich.

Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy uświetnia kiermasz 
zorganizowany przez „Dom 
Książki” < „Głos Wielkopolski” 
w Poznaniu na placu Mickie­
wicza. Dwa kiermasze już się 

Odpowiedź rządu PRL
Dokończenie ze sir. 1

wej. Tym kieruje się ona również uczestnicząc w prowa­
dzonych w Wiedniu rokowaniach w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej.

Polska wypowiada się za przestrzeganiem w każdym po­
rozumieniu prowadzącym do rozbrojenia zasad suwerennej 
równości stron, wyrażającej się w równoważności praw i obo­
wiązków, wzajemności zobowiązań i zapewnieniu nieumniej- 
szonego bezpieczeństwa wszystkich stron.

Rząd PRL jest zdania, iż centralnym punktem wszech­
stronnego programu rozbrojenia jest eliminacja groźby woj­
ny nuklearnej przez skuteczne ograniczenie, stopniową re­
dukcję i całkowitą likwidację wszelkich rodzajów i typów 
broni nuklearnej.

Wymogi bezpieczeństwa i rozbrojenia nakazują niedopu­
szczenie do dalszego rozprzestrzeniania broni jądrowej — 
podkreśla rząd PRL. Niezbędne w tym celu jest zapewnienie 
powszechnego obowiązywania układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej (NPT) i dalsze umacnianie systemu gwaran­
cji jego przestrzegania Równocześnie konieczne jest zapew­
nienie. by energia nuklearna mogła być bez przeszkód i dy­
skryminacji wykorzystywana w celach pokojowych, zgodnie 
z postanowieniami NPT.

Rząd PRL ubielą pełnego poparciawysiłkom na rzecz 
podpisania i wprowadzenia w życie dalszych ograniczeń stra­
tegicznych ofensywnych zbrojeń jądrowych w ramach ro­
kowań SALT.

Rząd PRL pragnie również przypomnieć, że niezmiennie 
był i pozostaje zwolennikiem omawiania i znalezienia sku­
tecznych rozwiązań dntyczących każdego aspektu ogranicze­
nia zbrojeń, bez przynoszenia uszczerbku bezpieczeństwu 
żadnej ze stron.

Polska uznaje za celowe nadanie priorytetowej wagi spra­
wie redukcji budżetów wojskowych. Zgodnie z propozycjami 
państw — stron Układu Warszawskiego, redukcja taka mo­
głaby być przeprowadzona na zasadzie proporcjonalnej lub 
w jednakowych bezwzględnych rozmiarach.

Polska iest nrzekonana o oot^ebie równoczesnych kro­
ków w dziedzinie rozbrojenia konwencjonalnego.

Duże znaczenie posiadają rozpoczęte przez ZSRR i USA 
rozmowy w sprawie ograniczenia dostaw broni.

Rząd PRL uważa, że dla dokonania radykalnego przełomu 
w rokowaniach rozbrojeniowych ogromne znaczeni miałoby 
zwołanie światowej konferencji rozbrojeniowej.

Polska wystąpiła z inicjatywą deklaracji o wychowaniu 
społeczeństw w duchu pokoju. Na ostatniej sesji Zgromadze­
nie Ogólne uchwaliło deklarację w tej dniosłej sprawie. Peł­
ne wprowadzenie w życie tej deklaracji stanowić będzie do­
niosły wkład do zabezpieczenia najwyższego dobra człowieka, 
jakim jest jego prawo do życia w pokoju.

Rząd PRL docenia znaczenie działalności ONZ na rzeci 
rozbrojenia i pragnie ponownie zapewnić o swej woli konty­
nuowania aktywnego wkładu Polski w to dzieło. (PAP)

skim szkolnictwie (utworzenie 
Komisji Edukacji Narodowej 
— pierwszego w Europie mi­
nisterstwa oświaty). Głównymi 
rzecznikami Konstytucji byli 
czołowi działacze polskiego 
Oświecenia: Kołłątaj, Staszic, 
Śniadecki, Niemcewicz i inni.

Konstytucja 3 Maja oraz po 
przedzające ją reformy upa­
miętniły się w naszej historii 
jako wielki zryw oświeconej 
części narodu polskiego do 
walki z zacofaniem i ciemno­
tą, panującą w ówczesnej 
Polsce szlacheckiej.

Naczelnym organem wła­
dzy, w myśl Konstytucji 3 Ma 
ja miał byę Sejm, zmniejszo­
no jednocześnie rolę Senatu, 
zniesiono osławione liberum 
veto (prawo umożliwiające zer 
wanie obrad sejmowych gło­
sem \ jednego tylko posła), 
wprowadzono dziedziczność 
tronu. Konstytucja powołała 
także radę ministrów pod na­
zwą „Straży praw”, (PAP) 

odbyły, następne Przygód 
no na 5 i 6 maja. Podobne kie 
- asze odbędą się w KalisJ 
Koninie. Lesznie i Pile. “

Interesująco zapowiadają 
festyn „Głosu Wielkopolski 
go” w Gnieźnie, Kt^ 
Kasztelański w Kostirzy^ 
Jarmark Kaliski w Kal^ 
„Cepeliada” w Koninie, Pii^ 
Dni Literatury w Pile. Boga, 
te programy imprez, spotkafi 
przygotowały domy kultury w 
miastach i gminach całej 
ko polski.

Majowe imprezy są dóbit. 
nym potwierdzeniem, że 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy owocują wielu interesu 
jącymi inicjatywami i po^y, 
naniami, które wzbogacają ży 
cie kulturalne kraju. (*bgj

Budowa elektrowni atomowej

Pierwsza na Litwie
Zmienia się radykalnie 

gospodarcza Litwy. W nJ-1 * 
szych latach uruchomi się w 
republice wiele obiektów t>rze-‘ 
słowych, zwiększających je] P' 
tencjał ekonomiczny. Przystęp­
no już do budowy IngalinsKi- 
elektrowni atomowej, która w 
dzie pierwszym tego typu o®16 
tem na Litwie. (PAP)

i Hetmańskiej w Poznaniu kieru­
jący „Jelczem” nie zastosował się 
do znaku drogowego i doprowadził 
do zderzenia z tramwajem linii 
„14”. Motorniczy został ranny

® Ciężko ranny został 11-letni 
chłopiec, który na ul Dąbrowskie­
go przy ul. Staszica w Poznaniu 
wnadł pod „Nysę”.

© W Ostrorogu (Poznańskie) 
„Żuk” potrącił w pobliżu szkoły 
12-letniego chłopca, który nagle 
wbiegł na jezdnię. Dziecko z po­
ważnymi obrażeniami przewiezio­
no do szpitala.
0 W Opalenicy (poznańskie) kie­

rujący „Fiatem” 125p zjechał na 
gle na lewy chodnik i potrącił 
pieszego. Mężczyzna doznał obra­
żeń. (jz) /

Poznańskie Biuro Prognoz J 
stytutu Meteorologii i Gospo^ 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurz^ 
duże z większymi przejaśni®111 
mi, okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od p‘ 
2 do plus 4 stopni, maksynwi; 
od plus 8 do plus 10 stopni. 
try słabe i umiarkowane okres 
mi dość silne. ,

Wczoraj o godzinie 17 zano-,' 
wano następujące temperatu^ 
w Poznaniu nlus 12 stopni. W. . 
liszu plus 10 stopni, w Kon^l 
plus 11 stopni, w Lesznie plus „ 
stopni, w Pile plus 7 stopni: c 
nienie 742 mm.

Dzisiejszy serwis Inform*^*^ 
opracował Andrzej Piechocki'
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|5Q|głMiejskiej Biblioteki Publicznej im. E. Raczyńskiego

Służba narodowi
—rr przeddzień 150 rocznicy 
Yy powstania Miejskiej Bi- 

blioteki Publicznej im.
Edwarda Raczyńskiego prze- 
„rowadziliśmy rozmowę z dy 
rektorem Biblioteki Alfredem 
Labogą i wicedyrektorem Ka­
zimierzem Ewiczem.

. Biblioteka powstała do­
kładnie...

_ 5 maja 1829 roku jako 
fundacja Edwarda Raczyń­
skiego przy czym Raczyński 
dla udostępnienia zbiorów wy 
budował pierwszy w Polsce 
gmach przeznaczony wyłącz­
nie na cele biblioteczne. Była 
to równocześnie pierwsza w 
tym czasie polska placówka 
kulturalna i oczywiście pierw 
sza polska biblioteka publicz­
na w Wfelkopolsce. Jedyny 
przekaz historyczny z dokład 
ną datą powstania biblioteki 
analeźć można w piśmie „Le- 
si2czyński Przyjaciel Ludu” z 
1834 roku. Ani statut, ani księ 
ga protokołów o dacie zakoń 
czenia budowy nie informują. 
Przed władzami pruskimi u- 
krywano sprawę przeznacze­
nia wznoszonego gmachu, 
chciano je postawić przed fak 
tern dokonanym.

— Na medalu Józefa Sta­
sińskiego wybitym z okazji 
150-lecia Biblioteki można 
przeczytać tekst: „Przeznaczę 
niem Biblioteki Raczyńskich 
jest aby w czytelni, która w 
tejże będzie urządzona, każdy 
bez różnicy osób w dniach i 
godzinach oznaczonych miał 
prawo z niej korzystać...”.

— Jest to paragraf 3 statu­
tu Biblioteki, namacalne 
stwierdzenie, że była to biblio 
teka publiczna, z której rzeczy 
wiśció każdy miał prawo ko­
rzystać. Na ówczesne czasy ta 
ki statut był bardzo postępo­
wy, żadna biblioteka w Pol­
sce nie miała podobnego. Na­
sza biblioteka jest więc naj­
starszą biblioteką publiczną 
w Polsce.

— Czyją własnością była Bi 
blioteka?

— Edward Raczyński zbudo 
wał Bibliotekę w mieście swe 
go urodzenia i temu miastu 
aktem darowizny z 1829 roku 
,.tytułem własności w wieczne 
nadał posiadanie”. Organem 
zarządzającym było kurato­
rium, dysponujące własnymi 
funduszami'. W roku 1924 w o- 
kresie szalejącej inflacji Bi­
blioteka znalazła się w wiel­
kich tarapatach finansowych. 
Na wniosek Cyryla Ratajskie­
go miasto przejęło ją jako in­
stytucję samorządową. Obec­
ną nazwę. Miejska Biblioteka 
Publiczna imienia Edwarda 
Raczyńskiego nosi od roku 
1957 (słowo miejską umieszczę 

no j uż jednak w ■ nazwie w 
roku 1945).

Jest taki wiersz Cypria­
na Norwida zbudowali ten 
gmach, gdzie kolumny Są — 
charaktery”. Myślę, że odnieść 
go można także do tego bu­
dynku przy placu Wolności, 
tak już nieodłącznie związa­
nego z pejzażem Poznania.

Raczyński zlecił budowę 
Biblioteki włoskim architek­
tom. Fronton wzorowany jest 
na wschodniej fasadzie Lu­
wru. W 1945 roku gmach spło 
nął. Ocalały tylko niektóre 
z $4 żeliwnych kolumn. Część 
z nich — ucięta była w poło­
wie. Odbudowując gmach za­
chowano pierwotny wygląd fa 
sady, dekoracje wnętrza, kołu 
mienki sal. Układ wewnętrz­
ny budynku został jednak 
zmieniony, powstał piękny, 
reprezentacyjny hol. Po tam­
tym pożarze wojennym, na no 
wo oddano do użytku gmach 
Biblioteki w 1956 roku.

— Dziwnym paradoksem his 
torii z nazwiskiem Raczyń­
skich losy Biblioteki splotły 
się jeszcze raz w latach woj­
ny...

— Biblioteka w 1829 roku 
posiadała według jednych źró 
deł 13, wobec innych — 17 000 
woluminów. W 1939 roku — 
164 000 woluminów. W 1944 — 
ponad 200 000 egzemplarzy 
książek, starodruków, rękopi­
sów. Niemcy zwozili tu zrabo­
wane gdzie indziej księgozbio 
ry, między innymi 20 000 
egzemplarzy zbiorów z pałacu 
w Rogal inde. A jeszcze przed 
wrześniem 1939 roku przeka­
zywano Bibliotece w depozyt, 
dla zabezpieczenia przed pożo 
gą wojenną prywatne księgo­
zbiory, np. rodziny Nowowiej­
skich. W czasie pożaru Biblio 
teki w 1945 roku spłonęło 
180 000 książek. Zachowała się 
— najcenniejsza część — cały 
zbiór ofiarowany Bibliotece 
przez Raczyńskiego w 1829 
roku, a także część druków 
XlX-wiecznych. Gdy aliancii 
zaczęli w drugiej fazie wojny 
bombardować w Poznaniu o- 
biekty wojskowe, Józef Alek­
sander Raczyński, członek cał 
kowicie zniemczonej kurlandz 
kiej linii Raczyńskich, będą­
cych właścicielami Obrzyc­
ka, zaproponował przewiezie- 
ruie najcenniejszych zbiorów 
do obrzyckich posiadłości. Jó­
zef Aleksander Raczyński, his 
toryk sztuki, był przed woj­
ną pracownikiem ekspozytury 
Polskiej x Akademii Umiejęt­
ności w Rzymie. Po zajęciu 
Wielkopolski przez okupanta 
do roku 1941 z ramienia nie­
mieckich władz kierował Bi­
blioteką. Najcenniejsze rękopi 
sy i stare druki w 1943 roku 
przewiózł do pałacu w Obrzy- 

cku. Część — umieszczono w 
specjalnie do celów magazy­
nowych przystosowanych staj 
niach. Wszystko to tam — o- 
calało.

— Jak wygląda dzisiejsza 
sytuacja Biblioteki?

— Posiadamy ponad 1 milion 
tomów oraz zbiorów specjal­
nych — rękopilsów, starodru­
ków, kartografii, dokumen­
tów życia społecznego i tym 
podobnych — ponad 70 000. 
Przed wojną Biblioteka mieś 
ciła się jedynie w gmachu 
przy placu Wolności, zbiory wy 
pożyczano tylko dó czytania 
na miejscu. Obecnie znajdują 
się tutaj zbiory specjalne, a 
w budynku przy ul. Czerwo­
nej Armii 65 — księgozbiór 
podstawowy o charakterze 
naukowym. Miejska Biblioteka 
Publiczna im. E. Raczyńskie­
go działa prócz tego poprzez 
56 filii i 130 punktów biblio­
tecznych. W 1978 roku mieliś­
my 117 000 czytelników, któ­
rym udostępniono 3 miliony 
600 tysięcy woluminów.

— Biblioteka zajmuje się nie 
tylko wypożyczaniem książek...

— W historycznym budyn­
ku przy placu Wolności orga­
nizujemy różnego rodzaju wy 
stawy oraz „czwartki literac­
kie”. których współorganiza­
torem jest także wspólnie ze 
Związkiem Literatów Pol­
skich, redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Działa tu Wiel­
kopolskie Towarzystwo Przy­
jaciół Książki, organizujące z 
nami jedyny w Polsce kon­
kurs na najpiękniej oprawio­
ną książkę. Na Starym Rynku 
od 1978 roku istnieje Muzeum 
Literackie Henryka Sienkiewi 
cza. W naszych filiach orga­
nizujemy wiele imprez. Od­
bywają się spotkania autor­
skie, imprezy dziecięce — od 
opowiadania i czytania baśni 
po przedstawienia kukiełko­
we. Prowadzony przez nas 
Osiedlowy Dom Kultury „Pod 
Lipami” organizuje wystawy 
plastyczne, koncerty, spekta­
kle teatralne, różnorodne spot 
kania. Spełnia tam ta nasza 
biblioteka funkcję prawdziwe 
go centrum kulturalnego na 
odległym od śródmieścia osie­
dlu Wszystkie formy działa­
nia służą współczesnym po­
trzebom ludzi chcących posze 
rzać swą wiedzę, formować 
twórczo swoje myślenie o świe 
cie. Przyświeca nam zawsze 
to zalecenie statutu Edwarda 
Raczyńskiego, by „każdy bez 
różnicy osób” mógł korzystać 
z tych wartości kultury pol­
skiej, które Biblioteka w cza­
sie 150-lecia swego istnienia 
zgromadziła i zachowała.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

— Przy kupnie człowiek sła 
wia towarom wysokie wyma 
gania, chętnie widzi na nich 
znaki jakości, natomiast 
sprzedając własne wyroby, 
jest wobec nich bardziej to­
lerancyjny. I tak być nie po 
winno. Dużą rolę w sterowa 
niu jakością odgrywają klu­
by DORO, czyli Dobrej Ro­
boty. Współzawodniczą ze 
sobą, dopingują się wzajem 
nie, czego rezultatem jest 
wzrost liczby znaków jakości 
w naszym województwie. 
Nasz Wojewódzki Klub Do­
brej Roboty skupia 23 człon­
ków — zakłady pracy. Wy­
mieniają one między sobą 
doświadczenia w zakresie 
stosowanych metod optymali 
zacji i nowoczesności pro­
dukcji. Niedawno zorganizo­
waliśmy konferencję na te­
mat podnoszenia jakości wy 
rabów eksportowych. Brały 
w niej udział między innymi 
takie zakłady, jak „Połam" 
w Pile, „Rofama" w Rogoź­
nie, „Spomasz" we Wron­
kach, „Cerpol" w Chodzieży, 
Huta Szkła w Ujściu.

Obecnie przygotowaliśmy 
wystawę objazdową, dotyczą 
cq jakości i nowoczesności

FOTOGRAFIKA 

Barwny reportaż o dzieciach
Plon licznych podróży po świecie poznań­

skiego przedstawiciela Centralnej Agencji 
Fotograficznej — Zbigniewa Staszyszyna 

to nie tylko zdjęciowe reportaże krajoznawcze z 
różnych rejonów kuli ziemskiej. To również — a 
może przede wszystkim — taki rozmaitych mi­
gawek i portretów. Zasób jednej z nich możemy 
właśnie oglądać dzięki wystawie w sali poznań­
skiego Biura Wystaw Artystycznych przy Starym 
Rynku pt. „Dzieci świata".

Z. Staszyszyn —* z okazji Międzynarodowego

Roku Dziecka — prezentuje zwiedzającym po­
nad 110 fotogramów pokazujących dziecko w 
różnych szerokościach geograficznych świata. 
Mimo iż ekspozycja obejmuje wyłącznie zdjęcia 
czarno-białe, oglądamy jakże urozmaicony, 
wręcz barwny reportaż pełen zarówno dziecięcej 
radości, jak i smutku. Bo też różny jest los dzie­
ci w rozmaitych krajach.

Jeden z fotogramów wystawy „Dzieci świata".

az/ifaf

produkcji, zawierającą wy­
roby rynkowe, opakowania 
itp. Biorą w niej udział 
członkowie Klubu DORO oraz 
uczestnicy konkursu współza 
wodnictwa DORO; w sumie 
115 zakładów z województwa. 
Wystawa ma dotrzeć do 
wszystkich środowisk, oddzia 
ływać na podnoszenie świa 
domości pracowników prze­
mysłu, budownictwa, rolnic­
twa, usług a także uczącej 
się młodzieży. Przygotowuje­
my się również do Pilskich 
Dni Jakości, mających wyka 
zać, co można zrobić w za­
kresie dobrej roboty. Planu­
jemy też zorganizowanie se­
sji naukowej o sterowaniu ja 
kością produkcji z udziałem 
naukowców z politechnik po 
znańskiej i gdańskiej oraz 
Okręgowego Urzędu Miar i 
Jakości. Od nas zależy wer­
bowanie do klubu jak naj­
więcej członków, rozszerza-

Fot. — R. Królak

nie wymiany doświadczeń, 
rozwijanie współpracy w. za 
kresie doskonalenia form or­
ganizacyjno-technicznych.

(zd)
Mówił: BOGDAN TO­

BOLA, przewodniczący 
Wojewódzkiego Klubu Do­
brej Roboty przy Oddzia­
le NOT w Pile.

Ten znany z różnych prezentacji fotografik o- 
peruje kamerą z pełną podziwu swobodą, ujaw­
nia kunszt artystycznego podejścia do każdego 
tematu. Dziecko stanowi wyjątkowo wdzięczne 
pole do popisu dla twórcy tej klasy. Toteż każ­
dy fotogram z oglądanego zestawu jest precy­
zyjnie dopracowany, tak kompozycyjnie jak i 
technicznie. Przy tym wszystkim Z. Staszyszyn 
nie obawia się wielkich formatów, niemal takich 
jak plakat czy duża plansza. Robi tg^akpipite 
wrażenie, nie umniejszające artystycznej szacie 
fotogramu.

Autor ujawnia też precyzję w doborze zdjęć ‘ 
ujęć. Raz pokazuje dziecko w ujęciu portreto­
wym, w innym przypadku szuka pleneru, gru­
py malców, na jeszcze innych fotogramach u- 
kazuje radość macierzyństwa lub fotografuje po 
prostu ulicę, zaułek czy plac, na którym bawi 
się dziatwa.

Wszystkie te zdjęcia tchną artyzmem, ale za­
razem odkrywają nie zawsze nam znane praw­
dy o życiu najmłodszych w krajach zacofanych, 
gdze prymitywne warunki bytu nie mogą za­
pewnić pełnej radości dzieciństwa. Tylko, że owe 
prawdy w ujęciu Z. Staszyszyna nie są smutne 
i ponure. Mimo wszystko i z tych fotogramów 
tchnie słońce, a przede wszystkim nadzieja na 
przeminięc e niedostatku dziecięcego szczęścia.

Wystawa w BWA poprzedza najpiękniejsze 
święto — Międzynarodowy Dzień Dziecka. Do­
brze się zatem stało, że autor wybrał omawiany 
temat. Nie często zdarza się nam oglądać dzie­
ci w tak barwnej panoramie.

EUGENIUSZ COFTA

Poznań graniczy z jedena­
stoma gminami. Jakie 
są następstwa tego sąsia 

dawania? Czy korzystne tak 
samo dla miasta, jak dla przy 
tegłych doń obszarów? Ile jest 
prawdy w obiegowym twierdze 
niu, że gmina w pobliżu metro 
Polii, to tylko jej sypialnia 
A jeśli tak jest — co robić, by 
było inaczej ?

Jadać z Poznania do Suche­
go Lasu mija się przy ulicy 
Sz.rych Szeregów Kombinat 
Budowlany w Suchym Lesie. 
Ta nazwa fabryki domów pew 
nie ma upamiętniać, że tutaj 
(a nawet jeszcze dalej — pra­
wie przy ulicy Lechickiej) roz 
boscierała się gmina Suchy 
Las. Tak byłp przed rokiem 

potem pozbyła się ona 
110 hektarów i teraz kombi­
nat od granicy prawdziwego 
Suchego Lasu dzieli kilłka kilo 
Getrów. Czy miasto zadowoli 
Sl<? tym kęsem ziemi?

~7 Gdyby straciło na naszą 
g^ninę apetyt, to byłaby to je- 
dyna w kraju gmina z uniwer 
^etem — mówią mieszkańcy 
Suchego Lasu, myśląc o P°- 
^tającym w pobliskim Mora­
łu ośrodku U AM. Jest w tym 
zarcie nieco goryczy. Bo czę- 
.^io przesuwanie granic admi- 
pistracyjnych, zwłaszcza dla 
tego, kto tereny odda je, to nie 

dostatek stabilizacji, która tak 
bardto jest potrzebna gospodar 
ce nie tylko na roli.

Mieszkańcy Umuitowa, jed­
nej z dziewięciu wsi sołeckich 
gminy Suchy. Las, twierdzą 
inaczej:'

— Czasami lepiej coś stra­
cić, nawet część gruntów, niż 
coś otrzymać...

Od 1975 roku w Umultowie 
jest bowiem wysypisko, na 
które zwala się śmieci z całe­
go Poznania. Mieszkańcy wio­
ski rozumieją, że coś takiego, 
to konieczność. Może nawet w 
pobliżu Umuitowa. Czy jednak 
wysypisko musi znajdować się 
w odległości najwyżej 200 me- 
t.ów od zabudowań mieszkal­
nych?

To skrajny przykład służeb 
nej roli gminy wobec sąsiadu 
jarego z nią miasta. Jednakże 
przenosi ono za swoją granicę 
sporo takich placówek, które 
zwykło się umieszczać gdzieś 
tam na uboczu. Niemało więc 
w gminie Suchy Las zakłado­
wych warsztatów remonto­
wych, składnic i przede wszy­
stkim magazynów. Jest też wy 
twórnia mas bitumicznych 
P ozna ńsk i eg o Prz eds i ębi or st w a 
Robót Drogowych. Niejaką 
uciążliwość wytwórni dla oto 
czenia łatwo się tutaj wyba­
cza. Traktuje bowiem .ntereśy 
gminy jak siwoje i dzięki temu 

poprawia się stan. dróg. Wizy 
tćwką jednak nie jest.' Podob­
nie jak inne nabytki z miasta 
oraz to, co pod jego wpływem 
powstaje w gminie: szklarnie 
i namioty foliowe (jest ich 
w sumie blisko 100) oraz war 
sztaty rzemieślnicze (126) — 
głównie naprawy samochodów 
(blisko 30). Rozwój obu tych 
branż dyktują potrzeby miesz 
kańców Poznania. A także to,

W gminie — sąsiadce miasta

Nie tylko sypialnia
że większość gospodarstw rol­
nych ma 2 hektary lub jeszcze 
mniej ziemi. Uprawianie na ta­
kim poletku pszenicy, to non­
sens finansowy, a hodowanie 
nowalijek — wręcz przeciw­
nie.

Szkło i folia, warsztaty i 
magazyny w tej gminie grani 
czącej z miastem — to wszyst 
ko kojarzy się z jakimś kąci­
kiem gospoda rczv>m, którego 
tylko ściana dzieli od ładnie 
umeblowanego pokoju. W każ­
dym razie takie wrażenie jest 
silniejsze niż to, że gmina peł 
n; funkcje sypialni Poznania. 
A jednak pełni. Codziennie 
około 1000 osób jedzie do mia 

sta, by uczyć się w szkołach 
ponadpodstawowych oraz pra 
cować w zakładach i instytu­
cjach. Dojeżdżających do pra­
cy mogłaby być znaęznie 
mniej. Są bowiem mieszkańcy 
Suchego Lasu i Umuitowa, 
którzy jadą pracować do „Ce 
gielskiego” i „Pometiu”, nato­
miast poznaniacy przyjeżdżają 
do Umuitowa, bo są tam za­
trudnieni w serwisie firmy

„Bowmalker Plant Limited” 
współoracującej z „Energopo- 
lem-7”.

Całkowite wyeliminowanie 
wahadłowych dojazdów do pra 
cy jest niemożliwe, a częścio­
we trudne. Bo miasto znacz 
nie lepiej umożliwia wybór za­
jęcia dostosowanego do zainte 
resowań, a ponadto przyciąga 
jak magnes właśnie swoją 
wielkomiejsk ością. Ludzie go­
dzą się więc na uciążliwość i 
długotrwałość dojazdów do 
pracy w mieście. Tym bardziej 
że „za jedną drogą” mogą jesz 
cze zrobić zakupy, zjeść obiad 
w restauracji, obejrzeć film. A 
to nawet w stolicy gminy 

Suchy Las jest albo utrudnio­
ne, albo niemożliwe. Tutaj bo 
wiem większość placówek han 
dl owo-usług owych zamyka się 
o godzinie 15 lub 16.

Punkt, apteczny czynny jest 
na ogół do godziny 14.30, a 
poczta do ... 15. Gminny ośro 
dek zdrowia, z wyjątkiem 
przychodni stomatologicznej, 
n. 'częściej kończy przyj mowa 
nie pacjentów o godzinie 13. 
Pawilon CRS z artykułami spo 
żywczymi od 1 do 15 każdego 
miesiąca czynny jest w godzi 
nach od 7 do 1'5, natomiast od 
16 do 31 w godzinach od 7—12 
i od 15—18. Inne placówki han 
dlowe kończą pracę o godzi­
nie 16. Nie ma ani restauracji, 
ani kawiarni. Kina też nie ma. 
Tak więc wróciwszy z pracy na 
dobrą sprawę niczego załat­
wić nie można, a ^rozerwać 
się” raczej trudno. Biblioteka 
ma bowiem księgozbiór nie 
najbogatszy, a Klub Rolnika 
propozycje kulturalne nie naj­
ciekawsze. Dlatego też czas 
wolny od pracy i obowiązków 
domowych (a te są utrudnio­
ne, bo ani wodociągu, ani ga 
zociągu) wypełnia głównie te­
lewizja i drzemka. I miesz­
kańcom chat, i mieszkańcom 
licznych domów jednorodzin­
nych (a w budowie jest ich 
teraz 120). Jak przystało w 
gminie — sypialni...

Czy gmina sąsiadująca z mia 
stem skazana jest na to, by 

być czymś pośrednim między 
zapleczem gospodarczym a sy­
pialnią? W znacznym stopniu 
tak. Jest to werdykt podpisany 
przez ekonomikę, racjonalizm, 
urbanizację, koniunkturę i pa 
ru innych tego rodzaju dykta­
torów. Jednakże nie tylko moż­
na, ale koniecznie trzeba ła­
godzić skutki ich zapędów. Z 
większą energią należy two­
rzyć ludziom warunki nie tyl­
ko do pracy i biernego wypo­
czynku.

A zatem usługodawcy muszą 
swoje hasło — „w służbie 
klientów” — zacząć traktować 
dosłownie. Chodzi o dostoso­
wanie godzin otwarcia placó­
wek do potrzeb mieszkańców. 
Jest to zabieg znacznie łatwiej 
szy od działań inwestycyjnych. 
Ale przecież powinny'powstać: 
sala widowiskowa, park, ką­
pielisko, restauracja, nowa 
siedziba biblioteki...

Jeśli ktoś w tym miejscu po­
wie: łatwo postulować — to 
trzeba go wyprowadzić z błę­
du. Otóż wszystkie wymienio­
ne obiekty (z wyjątkiem re­
stauracji) właśnie teraz pow- 
stają w Suchym Lesie. W tym 
roku oddany będzie okazały 
budynek — siedziba nie tylko 
urzędu gminy, ale także biblio 
teki. Tam też znajdzie się sala
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Postęp społeczny i gospodarczy Wygasają przestarzałe agregaty sport-sport« sport
Polski projekt 
rezolucji ONZ

Rada Gospodarczo—Społe­
czna ONZ przyjęła polski pro 
jekt rezolucji o wykorzystaniu 
zasad deklaracji postępu spo­
łecznego i rozwoju przy wyprą 
eowywaniu trzeciej ONZ-tow- 
skiej dekady rozwoju.

Deklaracja ta, przyjęta przed 
10 laty również z inicjatywy 
Polski, zakłada jako cele roz 
woju społecznego m. in. po­
wszechne bezpłatne nauczanie, 
ogólnie dostępną opiekę zdro­
wotną, podkreśla wagę społe­
cznej własności środków pro 
dukcji dla postępu gospodar
czego. (PAP)

Kolejny republikański 
kandydat

na prezydenta USA
Były dyrefctor CIA. George 

Busb, zgłosił oficjalnie swą kan­
dydaturę z ramienia Partii Repu 
blikańskiej do przyszłorocznych 
wyborów prezydenckich. Busha, 
który w swej karierze politycznej 
był również szefem- przedstawi­
cielstwa USA przy ONZ i szefem 
amerykańskiej misji łącznikowej 
w Pekinie, uważa się za kandy­
data umiarkowanego skrzydła re 
publikanów,

Bush jest szóstym działaczem 
Partii Republikańskiej który za­
mierza ubiegać -się o nominacje 
z jej ramienia do wyborów pre­
zydenckich. Przed nim w szran 
ki wyborcze postanowili wstąpić 
były minister skarbu John Con- 
nally, kongresman Philip Cra- 
ne. senator Lowell Weicker, Ha­
rold Stassen i przemysłowiec z 
Los Angeles pochodzenia meksy­
kańskiego, Benjamin Fernandez.

PAP

Modernizacja polskiego hutnictwa
W latach 70-tych produkcja • walcówki jakościowej w sosno

stali w Polsce wzrosła z 12 
min ton do 20 min ton rocznie. 
Rozwinęło sie także hutnicze 
przetwórstwo. Wytwarza się 
wiele wysokiej klasy specjali­
stycznych asortymentów, nie­
zbędnych dla nowoczesnego 
przemysłu i budownictwa. 
Postęp ten, widoczny w coraz 
lepszym zaspokajaniu potrzeb 
rospodarki narodowej i wy­
datnym zmniejszeniu ujemne 
g< salda w handlu zagranicz-
nym stalą
nie 
nej 
że 
nej

zawdzięczamy
tylko uruchomieniu potęż 
Huty „Katowice”, ale tak- 
konsekwentnie prowadzo- 
od szeregu lat moderniza

cji i rekonstrukcji starej bazy 
metalurgicznej.

Na Śląsku i w Zagłębiu po­
wstały m. in. nowe stalownie 
elektryczne w hutach „Zawier
eie’ .Baildon”, walcownia

Premiera filmu
„Mała ziemia"

W pierwszomajowe święto cen 
tralna telewizja radziecka na­
dała. pierwszy odcinek 3-czę- 
sciowego dokurnentalno-publi- 
cystycz-nego filmu „Mała zie­
mia”, opartego na tak samo 
zatytułowanej książce Leonida 
Breżniewa. Druga część filmu 
emitowana byłą 2 bm., zaś 
trzecia zostanie nadana dzisiaj

Realizację filmu poprzedziły 
miesiące pracy w archiwach. 
Przejrzano tysiące metrów 
frontowej kroniki filmowej.

Wobec rozwiedzionych i małżeństw cywilnych

Ograniczenia kościelne we Włoszech
Konferencja Episkopatu

Włoskiego opublikowała do- 
k mient, zaaprobowany przez 
Watykan, Który zakazuje u- 
dzielania sakramentów (spo­
wiedzi, komunii) osobom roz 
wiedzionym, żyjącym w 
związku pozamałżeńskim lub

bec Kościoła”, czyli zawarcia 
ślubu kościelnego.

Informując o tych zakazach 
biskup Piętro Fiordeli przy­
znał. że stanowią one formę
„szantażu 
ałe jego

intelektuakiego”.
zdaniem

Stadion w Chorzowie znów szczęśliwy

tym, które zawarły 
ślub cywilny. Osoby 
będą mogły również 
dzicami chrzestnymi

jedynie 
te, nie 
być fo- 

i świad-

szantaż „w dobrej 
Nowe przepisy

chodzi o 
sprawie”

podjęte zo-
stały w związku ze spadkiem 
liczby ślubów kościelnych we

kami na ślubach kościelnych.
Dzieci małżeństw cywil­

nych i osób, które uzyskały 
rozwód lub ponownie wstąpi­
ła- w związek małżeński, bę­
dą obecnie mogły być o- 
chrzczone iedyn-ie wówczas, 
jeżeli iedno z rodziców chrze 
sinych zagwarantuje, że będą 
wychowane oo katolicku.

Natomiast dzieci nieślubne.

Włoszech z 418 000 roku
1973 do 348 000 w 1977 roku. 
Jas wynika z danych przyto­
czonych przez Włoski Episko 
pat, spadek ten wiąże się z 
faktem, że coraz więcej mło­
dych par zawiera jedynie ślu 
by cywilne. W niektórych śro 
ćcwiskach Włoch występuje 
też wśród młodych dekaden­
cka tendencja, aby w ogóle

lub małżeństw, które zawarły nx zawierać związku małżeń
tylko ślub cywilny nie otrzy­
mała chrztu, jeżeli ich rodzi­
ce nie zobowiaża się do „ure­
gulowania swei sytuacji wo-

skiego. który w każdej formie 
stanowi, jak sie twierdzi, „o- 
graniczenie osobowości czło­
wieka”.

Nie tylko sypialnia
Dokończenie ze str. 3 

widowiskowa. Drugie przed­
sięwzięcie: na obszarze (-naj­
pierw 2,5 hektarów) przystąpi© 
no do tworzenia pariku z pla­
cami gier i zabaw, ścieżkami 
zdrowia i basenem kąpielowo- 
przeciwpożarowym. Niebawem 
ma nastąpić: modernizacja 
urządzeń telefonicznych (przy 
bedzie 100 numerów), budowa 
kanalizacji burzowej, utwar­
dzenie nawierzchni dróg. Kom 
kretyzują się plany budowy — 
przedszkola, domu -nauczycie­
la, gminnego ośrodka kultury, 
wodociągów...

Wszystko to przekonuje, że 
można łagodzić skutki takiego

•położenia, które przypadło 
gminie Suchy Las. I bardzo do­
brze. że skutki te dzięki lokal 
nym władzom, których nikt w 
tym dziele nie wyręczy, są ni 
wetowane w tak szerotóm za 
kresie. Obiektywizm każę jed 
nak powiedzieć, że dzieje się 
to z opóźnieniem. Mijały lata, 
a w gminie tej niewiele robio­
no, by zapewnić jej samowy­
starczalność. Taką, która wy­
różnia miejskie osiedle miesz­
kaniowe, zdolne do zaspokaja 
nia socjalno-bytowych i kuiltu 
ralnvch potrzeb lokatorów.

AA
Rozwój teiytoriatay Pozna­

nia (główny kierunek — pół-

HUMOR I SATYRA

wiedkim „Cedlerze”, wydziały 
kowairek oraz prętów na wier­
tła górnicze w „Batorym”, 
blach powlekanych w śiwięto- 
chłowickiej hucie „Florian”. W 
budowie znajduje się wydział 
orofiłi giętych w hucie „Po­
kój”, walcownia ciągła -rur w 
„Jedności”, nowa piecownia że 
laz-ostopów w „Łaziskach”, pla 
nowane są kolejne nowe obiek 
ty przetwórcze w hutach.

Stopniowo wygasają najbar 
d®iej przestarzałe, nieekono­
miczne i uciążliwe dla środo­
wiska i załóg agregaty.

W programie 17 śląsko-za- 
głębiowskich hut i zakładów 
metalurgicznych na najbliższe 
lata znajduje się ponad 700 
zadań modernizacyjnych, uno 
w-oc-ześniających pn-ocesy pro­
dukcyjne w bateriach koksow 
niczych i wielkich piecach, do-

skonaiących pracę stalowni i 
rozszerzających obróbkę poza- 
piecową stali, wprowadzają­
cych postęp techniczny do wal 
cowni, rturowni, kuźni i odlew 
ni.

☆
Z okazji zbliżającego się 

Dnia Hutnika i przypadające 
go w br. 30-lecia działalności 
Związku Zawodowego Hutni­
ków, odbyła się 2 bm. w Ka­
towicach ogólnopolska konfe­
rencja prasowa. Załogi hut z
„czarnej’ .kolorowej” meta
lurgii, zakładów materiałów 
ogniotrwałych, przemysłu bu­
dowy maszyn i urządzeń hut­
niczych — poinformowano na

Dokończenie ze str. 1 
nej walki. Nie było w tym 
meczu przestojów w grze Po 
laków. Nie zadowoliło ich pro 
wadzenie 1:0. Korzystna sy­
tuacja na boisku nie wpłynę­
ła na zmianę taktyki. Polacy 
od początku do końca grali 
ofensywnie nie dając chwili 
oddechu obrońcom i pomocni­
kom Holandii. Bez zarzutu ra 
dzili sobie też nasi piłkarze 
w grze defensywnej. Już na 
połowie rywali atakowali, ża 
den z Holendrów nie miał 
swobody. Wzajemna asekura­
cja polskich obrońców a tak­
że pozostałych piłkarzy spra­
wiała, że bardzo trudno było 
znaleźć lukę w tym murze..

ło Z przebiegu gry należała 
się co najmniej jeszcze 
bramka. Drużyna polska była 
brze przygotowana do meczu, n 
szym zawodnikom starczył® a 
na 90 min. walki, w czym 
zasługa trenerów i zawodnij 
Holendrzy potrafią grać w piłi^ 
nożną, tym razem nie mogli 
bodnie, przeprowadzać akcji, 
wiem nie pozwolili im na to n^i 
piłkarze. W drugiej linii zaim^ 
nował mi Boniek, ambitnie Wa(> 
czył Nawałka, Lipka jako 
tani zagrał poprawnie i st^ 
wił mocny punkt drużyny. 
wprowadził ożywienie do gry 
szego zespołu, zastępując Terfeu, 
kiego, cboć łodzianin nie 
źle.

ŚWIATOWE AGENCJE 
O CHORZOWSKIM MECZUt

niej przyjadą na
swięto ze znacznym

swoje 
dorob-

TABELA GRUPY IV

kiem produkcyjnym oraz osią 
gnięciami w zakresie polepsza 
nia warunków pracy i życia, 

PAP

Sprawa porozumienia SALT II

Konferencja prasowa J. Cartera
W poniedziałek odbyła się 

w Waszyngtonie konferencja 
prasowa prezydenta USA, Jim 
my Cartera.

Spośród zagadnień między­
narodowych na czoło zdecydo­
wanie wysunęła się kwestia 
zawarcia z ZSRR porozumie­
nia w sprawie ograniczenia o 
fensywnech zbrojeń strategicz 
nych. W wypowiedziach na 
ten temat J. Carter oświadczył 
m.in., że pragnie porozumienie 
to osiągnąć jak najszybciej, 
bez żadnych opóźnień. Prezy­
dent wierzy też. że istnieje pe 
łną możliwość zakończenia pro 
cesu ratyfikacji SALT II w 
Senacfe amerykańskiego Kon 
gresu jeszcze w tym roku.

J. Carter z naciskiem oświad 
czył, że porozumienie SALT 
w całej rozciągłości będzie siu 
żyć interesom Stanów Zjedno 
czonych, a realizacja poszcze­
gólnych postanowień SALT II 
jest w pełni sprawdzalna przy 
pomocy środków, jakie stoją 
do dyspozycji waszyngtońskiej 
administracji.

Warto podkreślić, że indagowa­
ny przez dziennikarzy na temat 
tego jak ocenia hipotetyczny roz­
wój sytuacji w wypadku, gdyby 
porozumienie SALT II nie zosta­
ło ratyfikowane, prezydent J. Car 
ter oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie podjęłyby w każdym 
razie wyścigu zbrojeń nuklear­
nych i ma nadzieję, że tak samo 
postąpiłby Związek Radziecki. Pre 
zydent ponownie podkreślił, że je 
go zdaniem układ uzyska akcepta 
cję Senatu.

J. Carter zastanawiał się rów­
nież w przemówieniu nad tym. co 
mogłoby się Stać, gdyby Związek 
Radziecki zaczął naruszać porożu 
mienie SALT II. Agencja TASS, 
relacjonując przemówienie, piSze,
że rozważania na ten temat
mogą budzić zdziwienie, jako że 
prezydent powinien zdawać sobie 
sprawę, że Związek Radziecki w 
ciągu całej swej historii ściśle 
przestrzegał i realizował podpisa­
ne porozumienia Co się tyczy kwe 
stii jak Związek Radziecki bedzie 
realizował porozumienie SALT M, 
takie samo pytanie można -zadać 
również Stanom Zjednoczonym o 
czym dobrze wie administracja 
USA. (PAP)

1. Holandia
2. Polska
3. NRD
4. Szwa jcaria
5. Islandia

Oto, co powiedzieli 
trener reprezentacji
SZARD KULESZA: 
zasłużyła na słowa 
czas zgrupowania 
udało się nam

8:2
6:2
4:2
0:6
0:6

po meczu — 
Polski RY-

Cała drużyna 
uznania. Pod 
w Kamieniu 
wyeliminować

Światowe agencje szeroko sko. 
mentowały wczorajsze zwyti^, 
stwo piłkarskiej reprezentacji 
Polski nad Holandią. Agencja 
BPA zatytułowała sprawozdanie 
z meczu: „Polacy zastopowali wj. 
cemistrza świata’’. Kome<ntatat 
agencji pasze, że polscy pSkaue 
zatrzymali wicemistrzów świan 
— Holendrów w ich zwycięski®
marszu eimiinacjach mi.

mankamenty dostrzeżone w Lip­
sku, w meczu z NRD. Szybkość i 
kondycja naszych piłkarzy tym 
razem nie zawiodły. Wszystkie 
formacje doskonale ze sobą współ 
pracowały i dzięki temu udało 
się ograniczyć do minimum pole 
działania Holendrów, a zwłaszcza 
Krolla, od którego zwykle roapo 
czyna się większość akcji. Wyda- 
je się, że za wcześnie niektórzy 
— po meczu w Lipsku — spisali 
nas na straty. Uważam, że zasłu­
żyliśmy z przebiegu gry na jesz­
cze jedną bramkę, choć te dwie 
w pełni mnie satysfakcjonują. Po
przerwie wycofałom 
Leskiego ponieważ 
miał długą przerwę 
wodowaną kontuzją
nował pełnym zapasem sił.

Trener Holendrów — 
ZWARTKRUISc Polacy

z boiska Ter 
piłkarz ten.

w grze, spo- 
i nie dyspo-

JAN 
zagrali

Międzynarodowe 
obrady rolników

W dniach 9—12 bm. odbę- 
dzate się w Warszawie VIII 
Międzynarodowa Konferencj a 
Zrzeszenia Związków Zawodo 
wych Pracowników Rolnic­
twa, Leśnictwa i Plantacji, 
działającego pod auspicjami 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych. (PAP)

noc) sprawia, że odczuwają to 
zwłaszcza takie gminy, jak 
Suchy Las i Czerwonak. Dla­
tego ich problemy nie są cał­
kowicie zbieżne z tymi, które 
mają inne, sąsiadujące z mia- 
s' .n gminy. Nie są zbieżne, ale 
podobne. W każdej z 11 gmin 
— sąsiadek Poznania istotną 
i-oJę odgrywają: rozdrobnienie 
gospodarstw rolnych, dojazdy 
do pracy w mieście i dostoso 
wywanie do jego potrzeb — 
usług i produkcji. W większym 
lub .mniejszym stopniu daje też 
znać o sobie niedorozwój in- 
f r as tr ukt u r y s ocja Ino-kul t ur a 1 
nej. Czy dostatecznie dostrze­
gają to fachowcy od planowa 
nia?

Strefa Gazy i zachodni 
brzeg Jordanu 

nie należą do nikogo?
W przemówieniu wygłoszo­

nym 1 maja prezydent Egiptu 
Anwar Sadat oświadczył, że 
Organizacja Wyzwolenia Pa­
lestyny nie może rościć sobie 
żadnych praw do zachodniego 
brzegu Jordanu i Strefy Ga­
zy.

A. Sadat utrzymywał, że 
sam ma prawo wypowiadać 
się w sprawie przyszłości obu 
okupowanych przez Izrael te­
rytoriów arabskich, ponieważ 
—■ jak twierdzi — nie należą 
do nikogo. (PAP)

świetnie. Zaskoczyli mnie dosko­
nałą postawą, której nie oczeki­
wałem po niedawnej obserwacji 
meczu z NRD. Wasi piłkarze byli 
szybsi i cały czas trzymali nas 
w szachu. Zawsze wysoko ceniłem 
reprezentację Polski i nie bez po 
wadu obawiałem się meczu w 
Chorzowie. Sytuacja w grupie 
stała się po tym spotkaniu cie­
kawsza. W rewanżu, w Rotterda 
rnie my będziemy mieli za sobą 
publiczność. Jeśli jednak Polacy 
zagrają tak, jak dzisiaj, wygrać z 

I nimi nawet na własnym boisku, 
będzie niezmiernie trudno.

Trener KAZIMIERZ GÓRSKI: 
Zwycięstwo nad Holendrami, 
to duży, zasłużony sukces druży 
ny polskiej. Byliśmy lepsi od Ho 
lendrów, wygraliśmy różnicą 
dwóch bramek, choć jak wynika-

strzostw Europy. Była to pierw, 
sza porażka Holendrów w roj, 
gtywkach eliminacyjnych. Droży 
na polska wygrała zasłużenie, » 
Holendrzy nie potrafili znaleźć r 
cep ty na opanowanie środka po. 
la. Polski zespół zademonstrował 
dobrą grę kombinacyjną, w któ­
rej Holendrzy przeciwstawili tył- 
kc grę kontratakiem.

Agencja U PI: Polscy piłkarze 
niespodziewanie pokonali fiuall 
stę mistrzostw świata — Hołandą 
2:6 i włączyli się do rywalóacj 
o premiowane awansem miejsce 
w finałach mistrzostw Europy, 
które odbędą się we Włoszech, 
Polacy atakowali od początku aw 
czu, a efektem była bramka zk 
by ta po pięknej solowej atej 
przez Bońka. Holendrzy jedynie 
w końcowej fazie meczu potrafi 
Ii wywalczyć sobie przewagę i 
atakowali polską bramkę, a-fc hei 
skutku.

Agencja Reutera: Pasmo awy« 
cięstw finalistów- mistrzostw 
świata — Holendrów zostało n- 
trzymane przez Polaków w zwy­
cięskim dla drużyny polskiej me­
czu w Chorzowie. Polaey triumf* 
wa’i na szczęśliwym dla mch Sta 
dionie Śląskim. 90 ooo widzów go­
rąco dopingowało drużynę polska, 
która wigorem i duchem waBa 
zdołała pokonać Holendrów w bar
dzo trudnym

Oto wyniki 
mutacyjnych 
Irlandia Płn.

meczu. (PAP)

innych spotkać A 
ME.
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MICHAŁ ŁUCZAK

Zamiast importować

Blachy ryglowane z Konina
Coraz więcej zakładów przemysłowych w Wieikopolsce 

podejmuje ostatnio działania, których celem jest wyelimi­
nowanie, bądź zmniejszenie importu materiałowego. Sporo 
dewiz zaoszczędzi się dzięki inicjatywie Huty Aluminium 
w Koninie, w której rozpoczęto, produkcję blach ryglowa­
nych dla przemysłu maszynowego. W tym roku huta wypro­
dukuje kilkaset ton tych blach o powierzchni wytłaczanej, 
co pozwoli, na znaczne zmniejszenie ieh importu z krajów 
kapitalistycznych.

Konińscy hutnicy produkują obecnie dwa wzory blach 
ryglowanych, a w najbliższym czasie podejmą produkcję 
kolejnych. Pierwsze blachy z Konina będą zastosowane przy
produkcji autobusów i chłodziarek. (gra*

Oburzający wyrok 
sądu w Stuttgarcie

Sądy za-chodnioniemieekie 
uwolniły od winy i kary je 
szcze jednego zbrodniarza hi­
tlerowskiego. Jest nim byłj 
SS-man Richard Pal, które 
go uniewinnił Sąd Krajowy w 
Stuttgarcie Orzeczeniem tym 
sąd stuttgarcki zdyskredyto­
wał wcześniejszy wyrok Sądu 
Przysięgłych z Mannheim, u- 
znający Pala winnym zabój­
stwa kobiety i dziecka żydów 
skiego. Zostali oni zastrzeleni 
w 1943 roku w miejscowości 
Kopycznyce.

Wyrok ten został zaskarżony 
przez obrońców SS—mana do 
sądu w Karlsruhe, który w 
1976 roku polecił wznowienie 
postępowania przed sądem w 
Stuttgarcie.

Uwalniając Pala od winy 
i kary, sąd polecił również wy 
płacenie byłemu SS-manowi 
odsżkodowanió pieniężnego za 
„straty moralne”, jakie rzeko­
mo poniósł w czasie wielolet­
nich dochodzeń sądowych.

Prokurator zapowiedział re­
wizję od tego oburzającego wy 
roku. tPAP)

Polscy pięściarze 
odlecieli na Kubę

W nieco innym składzie niż u- 
stalili szkoleniowcy na zgrupo­
waniu w C etanie wie udała się na 
międzynarodowy turniej Cordova 
Cardin na Kubie, ekipa polskich 
pięściarzy. Ponieważ Roman 
Gotfryd i Leszek Kosedowski 
zgłosili rezygnację z tego wyjaz 
du, szkoleniowcy ustalili następu 
jącą szóstkę, która pod kierow­
nictwem trenera Stanisława 
Zientary udała się wczoraj na 
Kubę: Bogusław Pietrzykowski, 
Sławomir Za,part, Janusz Janow­
ski, Mirosław Kuźma, Tadeusz 
Stęplewski i Włodzimierz Micha­
lik. (PAP)

— Czechosłowacja gr. VI (0:3) 
Walia — RFN (gr. VII) 0:2

Zwycięstwo

(*« 
(«:«

polskich jeźdźców
WKKW w Walldorfie

Sukcesem polskich jeźdźców M 
kończyły się międzynarodowe za­
wody WKKW w zachodn-ionieniie 
ckiej miejscowości Walldorf. Star 
to wały ekipy Belgii, Polski, 
Szwajcarii i RFN. Nasz pierw­
szy zespół w składzie — Adam 
Frokulewicz, Stanisław Jasiński i 
Jacek Daniluk bardzo dobrze sp* 
sał się w próbie terenowej i za-
Jął klasyfikacji zespołowej
pierwsze miejsce. (PAP)

Finałowy turniej WCT rozpoczęty
W Dallas rozpoczął się finało­

wy turniej tenisowy WCT z u- 
clziałem ośmiu czołowych grac :y 
świata. W inauguracyjnym poje-

dynku 20-letiŁi John McEnroe rot 
gromił Johna Afezandra 6:4, 8-A 
6:2. Obrońcą tytułu jest Vitas Ge 
rulajtis. (PAP)

Zawodnicy Olimpii najlepsi

Turniej młodych judoków
W silnej, krajowej obsadzie 

odbył się Poznaniu turniej 
judo juniorów młodszych (16 
i 17 lat). Wśród jedenastu diru 
żyn uczestniczących w zawo­
dach ź^iajdowały się: ubiegło 
roczny ■ drużynowy mistrz Pol 
skj w grupie juniorów młod­
szych — /Gwardia Olsztyn, a 
także wicemistrz zw tej kate­
gorii — Energetyk Lublin.

W dwudniowej rywalizacji 
najlepiej wypadli judocy Olim 
Pil Poznań, którzy wygrywa 
jąc wszystkie walki zajęli zde 
cynowanie pierwsze miejsce i 
po raz drugi zdobyli główną 
nagrodę turnieju. Dalsze punk

towane miejsca zajęły zespoły 
Gryfa Słupsk, Resursy Łódź, 
Polonii Bydgoszcz, Gwardii 
Olsztyn i Energetyika Lublin.

Poziom poszczególnych walk 
bvł wysoki, a słowa pochwały 
należą się .poznańskim, judo- 
kom, którzy sekolerń przez Ja 
nasza Radtke zaimponować 
ambicją i wodą walki. Indywi­
dualnie, z jego podopiecznych 
wyróżnił się Robert Jezierski 
— aktualny reprezentant Pol­
ski. Startując w wadze 90 kg 
pokonał swoich przeciwników1 
w przekonywającym stylu.

tkasi



r Grzejniki centralnego 
ogrzewania sprzedam. Po 
znań, ui. Starołęcka 96b. 

88623g
^larzyj^io^^śzesńas- 

20 nu 1 P” 90894g
tej-

5-l^na^ eszkania. Os 
u-osę 35b m. 14 po 
Kraju 90902g
giod2,__ —
;—TTujkowaną panią w 
K*^de Pieliżmarskim i 
^'^twie lekkim przyj 
K^^stałe z bardzo dob 
'"^ynaarodzendem. cel. 

godz. 10-18 
Armii 27, Hirsch.woneł 89979a

-^Tmałżeństwo przyj 
St£ dziewczynę na gos- 
^„^two rolne. Drób

s 64-120 Krzemienie- 
woj. leszczyńskie 
w J 514p

WSK 175 Kobuz stan bar 
dzo dobry sprzedam. Po­
znańska 19 m. 52 po godz. 
17.90622g
Sadzonki goździków wie 
le odmian, zamówienia 
kierować, tel. 737-62 
godz. 19—21. 89892g

Aparat fotograficzny Pen 
tacon sprzedam Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 87672g.

Odstąpię ogródek działko­
wy — Sypniewo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 87767g.

Skórzaną wiatrówkę, 
płaszcz, marynarkę sprze 
dam, tel. 20-37-76. 87860g

Zamienię duży pokój, 
kuchnia samodzielne przy 
Rynku Jeżyckim na więk 
sze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 89556g.Dwa segmenty 90 cm 

sprzedam, tel. 671-736.
87955g

Zenit TTL, tel. 568-29.
87691g

Syrenę 104 rocznik 1972

Młode małżeństwo, człon 
ko wie SM poszukuje M-2.
Tel. 66-53-10. 90838g

różne

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32. 

88599g

sprzedam.
20. Gnieźnieńska 

89932g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenia na warsztat 
(Junikowo). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
88709g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych i wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dlii Ludowej 2. 89824g

Wykonuję prace wod-kan. 
cjo. Starosta, tel. 478-14.

89358®
Dostawców do sklepu ga­
lanteryjnego poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla »8379g.

Grępluję na poczekaniu 
wełnę praną, wtórną, sta 
re kołdry. Poznań, Nowo 
grodzka 44 (Os. Warszaw 
skie), tel. 791-286 Chmie­
lowiec. 88471g

WPHW ODDZIAŁ OBROTU ART.
ŻENIĄ MIESZKAŃ w Poznaniu pnzyamse o® 
pracy

— SPRZEDAWCÓW (kobiety, mężczyzn©
— ROBOTNIKÓW magazynowych w 

pełnym wymiarze godzin pracy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Zawodowego Poznań, uŁ Czerwo­
nej Armii 46/50 pokój 312 III piętro, telefon 
699-121 wew. 128. 1392-K1

Dębowy bufet z rzeźbą, 
maszynę do szycia wielo­
czynnościową, duży obraz, 
bufet kuchenny sprzedam, 
tel. 205-469, po godz. 17.

87708g

Kupię Fiata 125p względ 
nie Ładę. Odbiór Połmo- 
zbyt. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 90757g

nieruchomości

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 90189g

Układanie, szlifowanie
przetarg

mozaiki parkietu. Misztak 
tel. 20-31-98, godz. 10-18.

88546g

Płaszcz męski — skóra, no 
wy egipski, rozmiar 48 
sprzedam. Luboń 1, ul. 
Tuwima 17. 87748gSorzedam każdą ilosc sa- 

H^nek chryzantem wiel- 
ffiatowych. Eskort. 
Tadeusz Frankowski 
wraeśnia, ul. Wiewiorow

ie«o 18, t®l 368 Ogrodnic 
________Xo.1Vą walizkową wielo­

czynnościową maszynę do 
szycia sprzedam. Os. Jm- 
ęieUońskie 61 m. 8, wie­
czorem. 37759g

pnia 25 kwietnia 
przeżywszy lat 25

ZBIGNIEW
technik

MZ TS 250 sprzedam. 
Zgoda 44 m. 2, po godz
16. 87751a
Pianino Legnica, biurko, 
dwa tapczany źes+awne 
sprzedam, tel. 427-66, po

Syrenę R-20 stan idealny 
sprzedam. Tel. 472-25.

9090Ig

Syrenę 105 rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 625-57.

90876g

Syrenę 104, rocznik 1972 
zmodernizowaną w dob­
rym stanie sprzedam. Ja 
rocin, Opłotki la, tel. 
21-94 po godz. 16.

521p
godz. 17. 17763g
Komplet mebli sprzedam, 
tel. 704-56, po godz. 16.

87848g

Okazja! Syrena 103 silnik 
nominalny, przebieg 65000 
km sprzedam. Ziętkie- 
wieź, Świerczewskiego 53 
m- 4. 90639g

1979 r. zginął tragicznie

LISZKOWSKI
weterynarii

W Zmarłym straciliśmy młodego, zdolnego 
i oddanego zawodowi pracownika.'

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa:

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Poznaniu 
Oddział Terenowy w Szamotułach

1227-K3

W dniu 30 kwietnia 1979 roku zmarł

ANTONI WOLNY
jyły nasz pracownik, przewodniczący Koła Eme­
rytów przy PP „Dom Książki” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
PP „Dom Książki” w Poznaniu

1278-K3

Dnia 29 kwietnia 1979 roku zmarła nasza pra­
cownica

ob. MARTA SKRZYPEK
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym w Czempiniu, dnia 3 maja 1979 roku o go­
dzinie 14.

Ostatnie pożegnania składają:

Rada Nadzorcza, Zarząd, Rada Zakładowa 
i pracownicy

GS „Samopomoc Chłopska” w Czempiniu 
1282-K3

Dnia 28 kwietnia 1979 r. po krótkiej choro­
bie odeszła od nas na zawsze moja jedyna, 
ukochana córka, siostra i szwagierka

IRENA SZESZUŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go- 

dainde 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

matka i brat z żoną
Ul. Poplińskich 6 m. 3. 90388g

Dnia 29 kwietnia 1979 r. zasnęła na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, kończąc swe 
pracowite życie, nasza najukochańsza mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86. 
śp.

MARTA WIŚNIEWSKA
z domu Mizgajska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 13 w Międzyrzeczu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Międzychód, Międzyrzecz. 90874g

Dnia 29 kwietnia 1979 r. w 65 roku życia zmarł 
aasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK KIMMEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go- 

dzink 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną

Szreniawa.
RODZINA

90857®

+ Dnia 30 kwietnia 1979 r. zasnął 
• nasz kochany mąż, ojciec, dziadek

w Bogu, 
i teść, śp.

JAN LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 

dainie 11 w Czaczu, gmina Śmigiel.
bm. o go-

W imieniu rodziny

9091 Ig syn ks. Lech Ludwiczak

+ Dnia 2 maja 1979 r. zasnęła w Bogu, moja 
• najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
oabka i prababka, przeżywszy 80 lat, śp.

KAZIMIERA PIETRZAK
z domu Mikołajczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go- 
nikach16 °a cmen,tairKU parafialnym w Krzyżow-

90972,

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Sprzedam willę z gara­
żem, pomieszczeniem na 

. warsztat w Czarnkowie, 
woj. pilskie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
88550g.
Kupię domek jednoirodzin

pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 
zatrudni INWALIDÓW
na

ny Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1508-K1.
Działkę w Lesznie z roz­
poczętą budową (630 m‘)
sprzedam.

■ J aniszewski
Wiadomość

ziebna 2 m. 8.
Leszno, Ła- 

512g
Pilnie sprzedam dom oraz 
0,5 ha ziemi. Adam Zie­
liński, Konin. Pawłówek
4. Na listy nie odpowia-
16.

i niżej wymienione stanowiska:
TECHNOLOGÓW o specjalności przetwór­
stwo tworzyw sztucznych 
oraz MECHANIKÓW
LEKTORA - MASZYNISTKĘ

• STOLARZY maszynowych i chętnych do 
przyuczenia

■ KELNERKI — POMOCE kuchenne 
ROBOTNIKA gospodarczego

■ PALACZY C.O.
Wszelkich informacji udziela komórka kadr

w iu
88584gI telefon 444-21, w. 1'6.

Dnia 28 kwietnia 1979 roku po długotrwałej 
chorobie zmarł wieloletni zasłużony lekarz 
Prz ycho dni S tomatologiczn e j

LEONARD KOCZOROWSKI
lekarz stomatolog

Był wzorem dobrego lekarza i nauczycielem 
kil^u pokoleń młodych lekarzy stomatologów. 
Pozostawił po sobie głęboki smutek.

Rodzinie Zmarłego kolegi wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Poznaniu

1279-K3 
wwiwiarT"

Dnia 2 maja 1979 r. zmarł przeżywszy lat 58

kol. HENRYK BUSSE
wieloletni zawodnik i działacz, kierownik sek­
cji koszykówki żeńskiej, wyróżniony wieloma 

odznaczeniami państwowymi i sportowymi.

Odszedł od nas nieodżałowany kolega, życzli­
wy człowiek i serdeczny przyjaciel młodzieży
bez reszty oddany sprawom kole jarskiego spor­
tu, który wraz z Jego odejściem poniósł
wetowaną stratę.

niepo­

1425-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU CZĘŚCIAMI 
ZAMIENNYMI „ARDOM” — Oddział W Po­
znaniu — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: w

— Samochodu ciężarowego marki „Syrena - 
R-20, nr rej. PJ 41-70, nr silnika 193088, nr 
podwozia 270892, rok produkcji 1974, sto- 
pień zużycia 65 proc. Cena wywoław-caa —: 
32.900,— złotych.

— Samochodu ciężarowego marki „Syrena** 
R-20, nr rej. PJ 49-38, nr silnika 209225, nr 
podwozia 277341, rok produkcji 1974, sto­
pień zużycia 55 proc. Cena wywoławcza — 
44.550,— złotych.

Przetarg odbędzie się w terminie 7 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia na terenie Zakła­
du Regeneracji Agregatów w Poznania przy 
ul. Wrzesiński ej 2.

Pojazdy można oglądać na 2 dni przed prze­
targiem przy ul. Wrzesińskiej 2 w godzinach 
od 10 — 13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wyw- 
ławczej przystępujący do przetargu winni 
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa przy idący 
Strzeszyńskiej 37, co najmniej w przeddzień 
przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo ante- 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1/462—KI

J. Dnia 30 kwietnia 1979 roku zasnął w Bogu
T w 69 roku życia, nasz najdroższy i ukochany 
mąż, ojciec, dziadek; teść, brat, szwagier i wu­
jek

Pogrzeb odbędzie się w dmiu 4 bm. o godze­
nie 11 rna cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

W dniu 30 kwietnia 1979 r. zimarł nagłe nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, wu­
jek i szwagier

JOZEF JABŁONKA

90944g

ZYGMUNT REMBACZ

W smutku pogrążony
W970gUl. Gwardii Ludowej 23 m. 3. MĄŻ

9081 Jg

Dnia. 28 kwietnia 1979 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy 66 lat — najdroższy przyjaciel me­
go życia., śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm, o go­
dzinie U na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

MARIANNA BOGACZYK
z domu Kranc

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm, o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskiim.

Postać Jego po-zostamiie n>a zawsze w 
pamięci.

Poginzeb odbędaie się 5 maja 1979 r. o 
nie 13.10 n« cmentarzu jumkowskim.

Zawodniczki, działacze i Zarząd 
KKS „Lech” Poznań

naszej

godzi-

1284-K3

Dnia 1 maja 1979 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 81, śp.

MICHALINA URBANEK
z domu Mirosz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 14.30 w Kirzesinach.

Pogrążone w smutku

90891;
córki z rodziną

RR

Dnia 29 kwietnia 1979 r. zmarła moja żona

JADWIGA BORUTOWA
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskiim.

Ul. Łabsk’a 9.

M Ą 2

90866g

Dnia 26 kwietnia 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła ukochana żona i matka, śp

MARIA WANKIEWICZ
z domu Kobus

Pogrzeb odbył się 28 kwietnia br. w Bydgosz­
czy.

Pogrążony w głębokim smutku i żałobie 
mąż z rodziną

90807.®

tDnia 30 kwietnia 1979 r. zasnęła w 
przeżywszy lart 80, nasza droga siostra 
eia, śp.

JADWIGA ROGAL
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.50 na cmentarzu

Ul. Kilińskiego 3 m. 3.

Bogu, 
i eio-

piątek, 4 bm. 
j u n ikowsk :m.

o go-

Str a' p i o n a
RODZINA

90943®

t. Dnia 29 kwietnia 1979 r. zmarła nasza 
• matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
ta, śp.

HELENA
Pogrzeb odbędzie

SZCZEPECKA
się w piątek, 4 bm.

droga
84 la-

o go-
dizinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
córka, zięć i wnuki 

Prosimy o nieśkładame kondolencji.
90790®

W dniu 13 kwietnia 1979 r. odbyła się ekshu­
macja zwłok naszego kuzyna, śp.

STANISŁAWA WIELICKIEGO
z cmentarza Junikowe do grobu matki na cmen­
tarz w Brudzewie koło Wrześni.

89005g

O czym .zawiadamiają

Edmund Kamiński z Kalisza 
Krystyna Łakomiak z Witkowa

j. W dniu 1 maja 1979 roku odszedł od nas 
I w 76 roku życia po ciężkich cierpieniach 
masz drogi mąż, ojciec, brat, dziadek, teść 
i szwagier, ś.p.

WACŁAW GRYGIER
mistrz piekarski i cukierniczy

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­
cioła kolegiackiego, odbędzie się w piątek 4 bm. 
o godz. 14. Po odprawieniu mszy św., ciało dro­
giego Zmarłego przeniesione zostanie na cmen­
tarz.

tDnia 30 kwietnia 1979 r. zmarł nagłe opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 70

MICHAŁ WILCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żaflu pogr ążone 
żona, dzieci i rodzina 

Szamotuły, ul. Rewolucji Październikowej 9. 
9101»g

tDnia 1 maja 1979 r. zmarł po długich cier­
pieniach, Opatrzony Sakramentami św., nasz • 
kochany brat, wujek i szwagier, przeżywszy 

lat 72, śp.

STEFAN KARWOWSKI
doktor farmacji, major rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Grale- 
wie, woj. ciechanowskie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Częstochowska 9 m. 7. 90883g

tDnia 29 kwietnia 1979 roku zmarł przeżyw­
szy Lat 86, nasz ojciec i dziadek, śp.

JAN LANDZWOJCZAK
powstaniec wielkopolski, 

kawaler Krzyża Virtuti Militari

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

1240-U3
RODZINA

tDnia 27 kwietnia 1979 r. zginął tragicznie 
w 47 roku życia, mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, śp.

LUDWIK RYBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W giębokiitm smutku pogrążona

żona z Synem i rodziną
Swa: zędz, ul. Cieszkowskiego 2. 90862®

tDnia 30 kwietnia 1979 r. odiszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św„ nasz najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, brat i szwa­
gier, śp.

JAN KOSCIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Kórniku.

90965g

Pogrążeni w głębokim żaiu 

żona, Synowie i rodzina

tDnia 1 maja 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swe pracowite życie, mój kochany 

mąż, ojciec, teść i ' ' ’ “
śp.

LEON
Pogrzeb odbędzie

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 24A m. 1. 90882®

tDnia 30 kwietnia 1979 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy łat 68

ANTONI DOPIERAŁA
Pognzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskina.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 12.30,
ul. Czerniejewska 13 m. 1. 90910g

tDnia 4 maija 1979 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW SZAROLETA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 btm. o go­

dzinie 14.30 w kościele św. Krzyża w Cerekwicy.
W głębokim smutku pogrążana

91004g
żona z rodziną

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczu­
cia i wzięli Liczny udział w ostatniej drodze, śp.

WŁADYSŁAWY ZDUNEK
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

25-B
składa

mąż z dziećmi

tDnia 1 maja 1979 r. zmarł po długiej choro­
bie, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
były długoletni pracownik WPK

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 4 bm. 
o godz. 13 w kaplicy cmentarnej w Skórzewie, 
po czym pogrzeb.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, Szamotulska 37 m. 6.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.20. ’ 90896®

dziadek, przeżywszy lat 69,

STAWNIAK
, się w sobotę, 5 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Rynek Łazarski 2 m, 7, 90968g

tDnia 30 kwietnia 1979 r. po długach i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„ zmarła najukochańsza mamą córka, teścio­

wa, siostra, babcia, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 57, śp.

MARIA JAKUBIAK
z domu Bulińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm, o go­
dzi inne 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Syn, synowe, wnuki i rodzina
Ul. Rybnicka 18a 90967®



Sk. 4
GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 3

MM 
3

Czwartek

Mara
Antoniny

Słońce: 5.19—20.20

TEATW¥

Centrala E - K) powstanie na Ratajach

0 krok bliżej telefonu
OPERA — g. 18 „Córka pułku”
MUZYCZNY 

krew”.
g. 19 „Polska

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie 
niądze”.

LALKI i AKTORA - 
„Młynek do kawy”.

SCENA INICJATYW — 
„Śmierć na raty”.

17. 20

E KINA ]
KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 

„Zasady domina” (USA 15 1.), g. 
17.30, 20 „Joerg Radgeb”,(NRD 15

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Adela jeszcze nie jadła kola­
cji” (czecłi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

GONG — g: 12, 16. 18 „Siady” 
(Wi. 15 L), g. 1«, 20 „Stara strzel
ba” (£r. 1« 1.).

GWIAZDA — g. 10. 
„Kobra” (jap. 18 1.), 
„Szarada” (poi. 18 1.).

12, 14. 16
g. 18, 20

KOSMOS — g.
(seans zamkn .) 

MINIATURKA ■

20 „Porfirio-n”

g. 15 „Przez
Góry Skaliste” (USA b.o.), g. 17,
3® ..O jeden most za 
gielski 15 L).

PANCERNIAK — 
„Hallu Szpłcbródka”

daleko” (an

RIALTO
K7.3O, 20 w g. 10,

g. 17, 19.3C
(poi. 15 1.).

12.30, 15.15,
,Zinory” (poi. 18 1.).

SŁONKO —e g. 15 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.). 
g. 17.30 . 20 „Szantaż” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Nie wychy­
lać się” (jug. 18 1.).

WILDA 10, 12.30. 15, 17.30,
30 ..Gwiezdne wojny” (USA 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Naj 
piękniejszy koń” (radź. b.o.), g. 19 
„Asy przestworzy” (ang. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(iraowe) ul. Krańcowa od g. 9 do

SZPITALE: interna, < 
okułastyka. laryngologia.
logia ul. Lutycka;

chirurgia, 
,. neuro­
chirurgia

dziecięca — ul. Szpitalna 27.
Wojewódza Stać ja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, uL 
Chełmońskiego 20 — tel. S6-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po- 
i-atiy lekarskie, tel, 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, teł. 203-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44, wypad 
lid uliczne i w miejscach publicz­
nych, teł. 544-46; Luboń, tel. 
130-309; Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 16.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
óra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego .opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92;
Kórnicka Dfcier ży ńskiego 349,
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego M (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Babie łato” — fragm. pow. 
M. Auderskiej; 11.35 Cztery pory 
roku; 11.40 Tu Radio Kierowców: 
11.55 Komunikat Instytutu Lącz-
ności krajowej częstotliwości
wzorcowej oraz komunikat o sta- 
n4e wód; 11.57 Sygnał czasu i hej
nał z 
za łka 
niczy 
seans 
polski

wieży Mariackiej; 12.25 Mo 
polskich melodii: 12.45 Roi 
kwadrans; 13.01 Muzyczny 
filmowy; 13.20 III Ogólno- 
Konkurs Improwizacji Jaz

zowej; 13.49 Kącik melomana: 14
Studio 
laks;

„Gama”; 14.20 Studio Re
14.25 Studio „Gama”;

Korespondencja z zagranicy:
Studio „Gama”;

15.03
15.16

i środowisko 
tows kiego; 
Radiokurier;

15.55 Człowiek 
gaw. Z. Trzebia-

16 Tu Jedynka; 17.36
18 Tu Jedynka: 18.25

Nie tylko dła kierowców; 18.35
Koncert życzeń; 
polskiej piosenki; 
śpiewy historyczne:

19.15 Panorama

zamówienie; 20.29

19.40 Polskie
20.05 Rep. na 
„Znasz-li ten

głos”; 21.05 Kronika sportowa;
21.15 Przeboje z Interstudia; 22.20
Tu Radio Kierowców: 22.23 Ka-
towice na muzycznej antenie; 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5.
10, 11. 12.05. 15. 19 . 20, 21. 22.

9.

portad 40 000 wniosków o ptrzydziiał tele­
fonu czeka w województwie poznań­

skim na pomyślne załatwienie. Większość bo 
powyżej 30 000 w samym Poznaniu. O tele­
fony ubiega się coraz więcej ludzi — miesz­
kańcy starych dzielnic miasta, lokatorzy no­
wych bloków na peryferyjnych osiedlach1. 
Kiedy się doczekają?

Odpowiedzi spróbujmy szukać w planach 
— rozwoju poznańskiej telefonii na najbliższe 
łata — opracowanych przez Wojewódzki U- 
rząd Telekomunikacji w Poznaniu. A więc 
nadzieją na lepsze jutro w poznańskiej łącz­
ności są centrale elektroniczne typu E-10 pro 
dukowane przez Wielkopolskie Zakłady Tele- 
elektroniczne „Telkom-Teletra” w Poznaniu. 
Pierwsza pra-cuje na Winogradach i po roz­
budowie pozwala na łączenie się 14 500 abo­
nentom. Oczywiście nie tylko z tych osiedli. 
Do Winograd podłączone są ponadto Podda­
ny, część Rataj, Jeżyc, Osiedle Bolesława 
Chrobrego, Osiedle Zygmunta Starego.

Trwa budowa kolejnej centrali E-10 na Dębcu. 
Tam docelowo podłączonych ma być 15 000 abonen­
tów. To usprawni łączność telefoniczną miesz­
kańcom Dębca, Wildy, osiedli — Lecha, Czecha, 
Kopernika, a także Lubonia, Puszczykowa i Mosi­
ny. Objęcie działaniem tak szerokiego terenu jest 
możliwe dzięki temu, że w centralach elektroni­
cznych uruchamia się tak zwane koncentratory 
wyniesione (jest to rodzaj Segmentów na 500 au- 
merów), które mogą być umieszczone na określo­
nych placówkach.

Kiedy zatem mieszkańcy południowej czę­
ści Poznania i Rataj odczują poprawę w łą­
czności telefonicznej? Otóż staje się to fak­
tem, gdyż w połowie kwietnia dębiecka cen­
trala przekazana została do próbnej eksplo­
atacji. W pierwszym etapie podłączono 8 000 
numerów. Nie znaczy to jednak, że tylu 
przybyło abonentów, bowiem ciągłe rozbu­
dowywanie systemu telekomunikacyjnego w

• Pozbawiono nas sklepu spo­
żywczego. Kiosk, w którym pew­
ne artykuły spożywcze można by 
ło kupić, też zlikwidowano. Wszy
stko przywozimy z odległych 
pów — piszą mieszkańcy ul. 
niej.

Urząd Miejski (Ekspozytura

skie
Sar-

No-
we Miasto, mgr T. Grzelczak) po 
infownował nas, że zamknięto sklep 
spożywczy nr 517 przy ul. Sarniej, 
gdyż zrezygnowała z prowadzenia 
sklepu — obsługa.

Dyrekcja WSS „Społem” za­
łatwia sprawę zatrudLnienia nowe­
go pracownika, zapewniając, że 
sklep będzie wkrótce otwarty.

(886)

• Codziennie czekam 
bus linii nr 71 i 68 na 
ciuszki w pobliżu Izby

na auto-

Rzetmieśl
niczej i Collegium Novum. Te­
ren, przeznaczony na przystanki, 
to miejsce pełne dziur, błota i ka 
iuż, dookoła brzydki trawnik i 
sterty śmieci — pisze A. S.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Komunikaty.in ego
(mgr inż. A. Rejmoniak) wysłała 
pismo do Zarządu Dróg i Mostów 
z prośbą o utwardzenie i umoc­
nienie przystanków dla linii nr 68 
i 71 przy ul. Kościuszki, (888)

120 000 zebrali
kwestorze PKPS
Prawie 120 0O0 złotych ze­

brali 1 i 8 kwietnia kwestarze 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Poznaniu. Pienią 
dze z ulicznych zbiórek prze-
znaczone zostaną jak co
roku — na uzupełnienie porno 
cy materialnej (bony żywnoś­
ciowe odzież, opłacenie usług) 
dła łudzi starszych i chorych 
pozbawionych właściwej opie 
ki. (len) v

17.20 „Ballada 
fragm. książki
17.40 Reportaż 
pasji pozostanę

S.
Januszku” — 

Lubińskiego;
literacki pt. .Tej
wierny”; 18 Ste­

łeczne aktualności muzyczne: 
Plebiscyt Studia „Gama”;

18.25
18.49

Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Koncert wieczorny; 19.40 
Dźwiękowy plakat Reklamowy;
19.55 
Studio

Katalog Wydawniczy; 20

polonica
„Relaks”; 20.20 Musica 

nova; 21 M. Ravel:

mieście wymaga porządkowania sieci, wy­
miany i odciążenia central dzielnicowych. 
Tak więc na razie nowe telefony zostaną 
podłączone do kilkuset mieszkań na Dębcu. 
Do innych później — w miarę postępu prac, 
i to zarówno w uruchamianiu koncentrato­
rów jak też i w instalacji kablowej. Bo z 
tym również, jak się okazuje, są spore trud­
ności. M. in. dlatego, że fabryka kabli w Oża­
rowie nie wywiązuje się ze swoich zo-bo- 
wiązań i nic nile wskazuje na to, by miało 
to w najbliższym czasie nastąpić.

Kolejnym krokiem w rozwoju tełefoinii ma być 
— zgodnie z planami — wybudowanie trzeciej w 
Poznaniu elektronicznej centrali. Ma ona powstać 
na Ratajach. Pierwszym etapem jest rozibudowa 
budynku obecnej centrali.

Tyle o inwestycjach. Poza nimi Wojewódzki 
Urząd Telekomunikacji w Poznaniu szuka i 
innych możliwości doskonalenia telefonii. Na 
przykład po uruchomieniu koncentratorów 
na osiedlach Słowiańskim i Bonin — pracu­
jące tam centrale przeniesie się do innych 
rejonów, tam gdzie są potrzebne. I tak cztery 
zainstalowano w Poznaniu, a trzy na terenie 
województwa poznańskiego. Nadto w Gro­
dzisku Urząd Miasta zakupił elektroniczną 
centralę kontenerową o pojemności 740 nu­
merów. Trwają przygotowania do jej podłą­
czenia.

W niektórych częściach miasta, gdzie siieć 
kablowa jest całkowicie zajęta, instaluje się 
tak zwane abonenckie urządzenia telefonicz­
ne typu TN 1+1. Polega to na tym, że bez 
dodatkowych kabli można podłączyć jeszcze 
po jednym telefonie, a rozmówcy nie prze­
szkadzają sobie. Liczba tych urządzeń jest 
jednak niewielka, więc odgrywają one tylko 
rolę półśrodka. Na zdecydowaną poprawę 
wciąż zatem trzeba jeszcze czekać, (łen)

Już od jutro

Z „Przemysławem" i „Głosem"
autokarem przez Poznań

Nowa impreza turystyczna — z inrcjatywy Wielkopolskiego
Przedsiębiorstwa Turystycznego „Przemysław"
,Głosu Wielkopolskiego1

redakcji
objazdy Poznania specjalnym cm-

tokarem, wzbudziła duże zainteresowanie. Jaż po pierwszej 
informacji zaczęli się zgłaszać kandydaci na te wycieczki w 
Biurze Obsługi Turystycznej „Przemysława" przy Starym Ryn­
ku 77.

Wszystkim tym, Moczy zapewnili sobie miejsca w autoka­
rach oraz zamarzającym to uczynić, przypominamy, że pierw­
szy objazd po Poznaniu — nastąpi już jutra, 4 bm., o godz. 10 
sprzed hotelu „Wielkopolska”. Następny odjazd autokaru 
o godz. 16, a kolejne imprezy z tego cykta w każdy wtorek 
i piątek o godz. 10 i 46. (c)

Panuje opinia, że mamy 
przepisy doskonale re-

gulujące 
holizmu,

zwalczanie 
ale ich

zacja jest kiepska.

alko- 
reali-

Czy to
samo można powiedzieć o u- 
chwale nr 113/78 (Rady Mini­
strów z 10 sierpnia ubiegłego 
roku) i jej stosowaniu w prak 
tyce? Niech odpowiedzą fakty.

W związku z uchwałą ni
113/78 Wojewódzka Rada Naro 
dowa w Poznaniu uchwaliła 
ograniczenie sprzedaży napo­
jów alkoholowych. Polega to 
na zakazie sprzedaży:

— napojów, zawierających wię- 
tej niż 4,5 procent alkoholu, w 
godzinach’od 6 do 10 i po godznie 
20;

— piwa jasnego, także zawiera­
jącego mniej niż 4,5 procent, mło 
dzieży do lat 16.

Trwają kontrole placówek
handlowych gastronomi-
cznych, sprzedających alkohol. 
Do końca marca tego roku sa 
me komisje złożone z człon­

ków Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego i innych

13.50 „Hotel św. Augustyna” — 
ode. pow. I. Shawa; 14 Mała an 
tologia polskiego koncertu forte­
pianowego; 15 Expresem przez 
świat; 15.05 Pocztówka dźwięko­
wa z Paryża; 15.20 Thijs van 
Leer solo...; 15.40 Thijs vam Leer 
z zespołem Focus; 16 Reportaż 
pt. „Płynie Wisła, płynie”; 16.29 
Muzy kobr anie; 16.45 Nasz rok 79;
17 Expressem przez świat:

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
M Z teatralnego afisza; 10.15 Za 
gadki polityczne z czasu Sejmu 
Czteroletniego; 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Nowe nagrania pia­
nistki N. Sapijewskiej; 11.35 Ra­

utowa Poradnia Rodzinna: 11.40
Muzyka spod strzechy; 12.25 Pol­
ska muzyka operowa: 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
A. Miłwid: 3 kantaty „Sub tuum 
praesidium”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Mozar 
ta; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Piosenki Anny Ger 
man; 16.10 K. Szymanowski: 
I Koncert skrzvpcowy opus 35; 
16.40 „Chwila. która nas' samym 
sobie wróciła” — opr. Marii Jęcz 
myfcowej; 17 Impresję jazzowe;

Kwartet smyczkowy F-dur; 21.40 
Śpiewają „Cantores Minores Wra 
tislavienses”; 22 Książki, które 
na was czekają: 22.30 Wiersze 
J. Jasińskiego; 22.40 Sprawy mło­
dych twórców — magazyn; 23.10 
H. Czyż: Wariacje symfoniczne 
na temat polski; 22.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 9.10 Muzyka fil­
mowa W. Karolaka; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie; 10.30 Expresem przez świat; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 11 Codziennie powieść w wy
daniu dźwiękowym S. Dygat:
..Pożegnania”; 11.30 Kwartety i 
kwintety K. Jarretta; 12 Expre- 
sem przez świat; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki;

Muzyczna 
Wszystkie 
Nashville; 
stkich;

poczta UKF;
drogi prowadzą

17.05
17.40 

do
18.10 Polityka dla wszy

18.25 Czas relaksu; 19
Kąty widzenia; 19.15 Kwadrans 
dla paryskiego Big Bandu: 19.30
Expressem przez świat;
ra tygodnia — 
„Straszny dwór”;
lenroda”
max; 
go Pt.

ode.

S.
; 19.35 Ope 
Moniuszko:

19.50 „Syn Wa 
pow.; 20 Mini-

20.40 Rep. R. Jankowskie
.Baśniowy krąg’

miniscencje muzyczne:
21 Re

22.S8
Gwazda siedmiu wieczorów — S. 
Krajewski; 22.15 Blues wczofaj 
i dziś; 22.45 „Wspomnienie” — 
gra John Abercrombie; ?I3 Swo­
je ulubione wiersze recytuje A. 
Malec; 23.95 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 9s45, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7 Melodie

25,

na
dzień dobry; 8 Mini-recitał zespo

Śródmiejska panorama

Oto widok z dachu hotelu „Poznań" na ulice Ratajczaka i po­
słańców Wielkopolskich. W dali — domy handlowe „Centp^ 

Fot. — R. KtóJs]/

Drogowcy-nowatorami |
Co roku pracownicy Dyrek­

cji Okręgowej Dróg Publicz­
nych w Poznaniu opracowują 
projekty usprawnienia robót, 
nowych ich technologii, żarnie 
niania brakujących surowców 
łatwiej dostępnymi. Rezultaty 
tych opracowań przynoszą gos 
podarce zmacam© oszczędności 
a drogowcom ułatwiają prace. 
Zeszłorocznych pomysłów no­
watorskich było M’ DODP 447; 
to rekordowa liczba, podobnie 
jak zaoszczędzone w ten spo­
sób złotówki — łącznie pra­
wie 12,-5 miliona.

Oprócz wielu pomysłów o 
mniejszym znaczeniu, pracow 
nicy dyrekcji zgłosili również 
i takie, które niejako zrewolu

lody budowy dróg. Oipracowa- 
no tprzyfctedowo sfposób awięk 
szanta aktywności żużli, otrzy 
mywanych z Huty Katowice”, 
uimożSawiaijący wykonywanie 
mieszanek wprost na drodze. 
Zasio^Jwano też nowe powło­
ki anityk-orozyjne do konsitr-uk 
cji fałowych mostów, wyko­
nano próbny odcinek nawierz 
dhni kolorowej oraz użyto 
śrub z tworzywa sztucznego 
do przymocowywania znaków 
drogowych.

Na ding ości pon ad 41 fam 
dróg do i/ch poszerzenia wyko 
rzystano żużle wielkopiecowe 
i popioły lotne z węgła brunat
nego
mentu. (boip)

z&miast asfaltu i ce-

Mniej placówek sprzedających
napoje alkoholowe

organizacji społecznych, obję­
ły taką lustracją około 450 
sklepów i restauracji. W rezul 
tacie wprowadzono dalsze ogra 
niczenia: na przykład w Opale 
nicy wydano zakaz sprzedaży 
i podawania we wszystkich
placówkach wszelkich 
jów alkoholowych do 
ny 12.

Odbyła się również
kacja sklepów, 
liczba tych, 
dają alkohol.

dzięki 
które

napo- 
godzi-

weryf-i 
czemu 
sprze-

zmniejszyła
się o 75. Nastąpiło to m. in. w 
miastach i gminach: Grodzisk, 
Mosina, Sieraków, Kleszczewo 
i Zaniemyśl.

A co nowego w lecznictwie 
przeciwalkoholowym? Lepsze 
niż dotychczas jego działanie 
ułatwia to, że w poradniach

Łu „Wawele”; 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących —
Biologia (sem. II); 
spraw rodzinnych: 
w jednym domu”; 
IV (język polski);

8.35 W kręgu 
.Dwie rodziny 
9 Dla kl. III—

„Mój nowy
brat” — słuch.; 9.25 Władysław 
Żeleński: Kwartet fortepianowy
c-moU op. 61; 10 Dla M. VI—VIII 
(matematyka, fizyka, astronomia): 
„Radiodelta”; io.3o Estrada przy 
jaźni; 11 Dła kl. IV lic. (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Świat współ
czesny’ 11.30 Sceny z „Borysa
Godunowa”; 12.05 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia — magazyn; 
12.25 Giełda płyt; 13 31 lekcja jęz. 
hiszpańskiego; 13.20 Dla kl. III—
brat” 
Stereo;

(język polski)
słuch.

): „Mój nowy 
1X45 Tu Studio

14.45 Polskie śpiewy hi-
storyczne: 15.05 Teatr PR — Stu 

dio Współczesne: „Przepraszam 
bardzo, pardon”; 15.35 J. Haydn: 
Koncert C-dur na obój i orkie­
strę; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — maga 
zyn OIRT; 16.25 59 lekcja jęz. 
niemieckiego; 16.40 z cyklu: „Te 
maty pozornie nieaktualne” — te 
łieton F. Fornalczyka; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 RadJoreklama; 
17.15 Aud. ekonomiczna \ w oprać. 
K. Pierchłewicza; 17.28 Antena 
Młodych — autor: 1£. Napierało- 
wa; 18 Stereo: piosenki i melo­
die estrady; 18.25 Postawy i wzo

Miedź w lubońskid
nawozach

Poznańskie Zakłady 
zów Fosforowych w Lubo^ 
produkują rocznie około pój 
miliona ton tego artykułu nie. 
zbędnego w .Rolnictwie. Po^ by są p-*— —— —h—

że pod. 
wozów, 
le wiec 
dukcję.

coraz większe,
względem gatunku na 
Lubońska fabryka sta. 
urozmaica swoją pTO.
Obecnie przy gotowy, 

je nawozy z dodatkiem miedzi, 
ponoć znacznie podnoszące p!o 
<ny na gruntach nawet niższych 
ii. <; (fonp)

Nie będzie 
taksówek — brudasów

U progm wiosny - przepaw 
dza się w Poznaniu przegląj 
wszystkich, zareje&trosęiasi^i 
w mieście taksówek. Przed 
wszystkim pod1 względem csh 
tyki (ale i spnatwność tecWc 
na jest badana). Chodzi oto 
by wozy prezentowały si 
schludnie, tym bardziej, i 
zbliżają się Międzynarodowi 
Targi Poznańskie.

Tegoroczny przegląd za® 
się wczoraj i potowa do 2 
maja. Na placu przy uL ZaC 
tadelą skontrolowane 
być w tym okresie 2254 tak 
sówki, (bpp)

Uchwała nr 113/78 adresowa 
do wielu instytucji i organńa 
spowodowała ponadto nasilei 
działań uświiadamiająco-propag 
dowych, zwiększenie pomocy । 
dzieci z rodzin alkoholików, : 
ostrzenie represji wobec nietr; 
źwych kierowców. Ci, którzy

odwykowych zwiększyła sśę li 
czba psychologów i asysten­
tów socjalnych. Nadal nato­
miast zbyt mało jest miejsc 
w zamkniętych zakładach le- 
czniczo-od wyk owych. Kuracje 
takie prowadzą w Poznań- 
skiem tylko dwa zakłady — 
w Charcicach (115 łóżek) i w 
Gnieźnie (100 łóżek). Tymcza 
sem w komisjach społeczno- 
lekarskich zarejestrowanych 
jest około 15 000 spraw osób, 
wymagających leczenia w pla­
cówce otwartej łub zamknię­
tej. Określa to jednoznacznie 
skalę potrzeb w leczeniu prze 
ciwalkoholowym. Poprawy, ale 
raczej nieznacznej, można spo 
diZiewać się w 1980 roku, wów 
czas bowiem ma rozpocząć 
działalność zakład w Łężecz- 
kach z 80 łóżkami.

ry — ' pozytywny charakter „pas 
ji”; 19 Polscy specjaliści za gra 
nicą — „Obiekty włókiennicze w 
Iraku”; 19.15 54 lekcja jęz. ro­
syjskiego; 19.30 „Wiedeńskie echa
muzyczne”; 20.10 S. 
„Sonety krymskie”; 
nagrania radiowe;
człowiek.

. Moniuszko;
21.50 Nowi

22.15 Ziemia,
wszechświat: „Co Wie­

my © słońcu?’”; 22.35 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dła Pracują­
cych — Metodyka (sem. II): „Ro 
la spostrzegania w uczeniu się”.

Wiadomości: 6.40. 12, 15. 16. 22.55.

PROGRAM 1: 6 — TTR. R-TVSŚ 
— Fjzylua (sem. 2): „Energia elek 
trycżnaT; 6.30 — / TTR. R-TVSS 
— Chemia (sem. 2)i „Estry i tłusz 
cze”; 10 — jęz. polski cfcl. II lic.); 
„Eliza Orzeszkowa?’; 11.05 — Jęz. 
polski (kl. VII):/ „Historia książ­
ki”; 13.25 J. TTR. R-TVSS — 
Fizyka (sem. 4); „Energia jądro­
wa”; 14 —TTR. R-TVSS — Geogr. 
(sem. 4); „Typy wybrzeży mor­
skich”; 15.30 — „Decyzje piętna 
stolabków”; 16 — Obiektyw; 16.20 
Dzitennik (kol.); 16.30 — Czwartek 
Telewizji Dziewcząt i Chłopców 
ora® „Pippi Langstrump” — „Pip

kakrotnie przyłapani zostali
jeździć ,,pod gazem”, tracą 
stałe uprawnienia do prowa 
nia pojazdów mechanicznych.

Niedość energiczne przeto 
działanie pijaństwu ujawni! 
natomiast badania, którymi 
bjęto 17 zakładów pracy, k 
szcze raz okazało się, że na 
dzór nad dyscypliną pracy I 
zostawia sporo do życzenia, 
wobec części pracowników, k 
rzy przybywają do zakłx
nietrzeźwi, 
ją stosuje 
środki.

Uchwała 
widzimy -

lub tam się 
się nader te

nr 113/78 — 
nie pozostała

papierze. Jej dotychczas© 
realizacja nie jest jednak ' 
starczająca w zestawienia 
rozmiarami alkoholizmu. (

pi w wesołym miasteczku” <k 
17.30 — „Dzień dobry, w 1® 
rodziny”; 17.55 — „Skarbi®4 
tygodnik historyczny (kol.);
— „Poligon” (kol.); 18.50 —
dzimy rolnikom” (kol.); 19 " 
branoc dła najmłodszych 
19.10 — Siódemka; 19.30 — ’ 
czór z dziennikiem (kol.); !
— „Colombo”, ode. pt. „Spr<
mnie złapać” 
TV USA (kol.):
(kol.);
22.30 -

22.15

film fab. 
21.30 — „ 
Dziennik

niczyich” (kol.),
.Raport w sprawie

PROGRAM 2: 16.30 
cuski — Kurs podst. 
16.55 — Jęz. rosyjski
stawowy, 1. 
Przewodnik

- J«Ł p 
1. 29 (kc

28 (kol.);
muzyczny;

Kurs i’
17.2’

17.56
Dwa oblicza eksportu — Pr*
Public. 
Sport 
19.10 -

(kol.); 18.20 —
• stadiony świata
Teleskop; 19.30

czór z dziennikiem (kioł.);
NURT 
NURT

Pedagogika; 
Matematyka:

ci pola i objętości”; 21.15 — i 
Nauczanie początkowe: 
stronność nauczania i wycho 
w realizacji programu nauę; 
«Kultura fizyczna w ki. 2»’ 
— 24 godziny (kol.); 21.55 — 
Telewizji — Danuta Brz 
Mędryk, Wacław FlorW 
„Procesy”.


